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Zdani tylko na siebie
-  D o m ag am y się dla zw a ln ia 
nych p ra co w n ik ó w  odp raw  w  
w ysokości 3 5  tys ię cy  z ło tych  
oraz stra teg ii dla naszej bran
ż y -  tak ie  p ostu la ty  s fo rm u ło 
w a li z w ią zk o w c y  reprezentu ją 
cy p raco w ników  przem ysłu lek
kiego z całego kraju, k tórzy  ze 
brali się 6  k w ie tn ia  2 0 0 0  roku  
w e  W ro c ła w iu  na posiedzeniu  
Rady K rajow ej Sekcji.

ędę popierał te postu/ 
lały -  obiecał po wysłu- 

Ichaniu opinii swoich 
kolegów przewodniczą

cy Związku Marian Krzaklewski. 
Wicedyrektor Departamentu w 
M inisterstw ie G osp o d ark i 
Krzysztof Galas obiecał interwen
cję w sprawie ceł oraz przygoto
wanie programu naprawczego 
dla przemysłu lekkiego, uznane
go przez rząd za jedną ze strate
gicznych dziedzin gospodarki.

Rady Kra

Bi;

Jeszcze dwa lata temu do 
Polski napływał nieograniczony 
import obuwia -

z Chin 100 m in par rocznie.

Polacy rocznie kupują około 
160 min par. -Chiński but nie był 
najlepszy jakościowo, ale dużo 
tańszy od polskiego. Jako towar 
chodliwy dawał łatwy zysk im
porterom. Na przykład botki zi
mowe sprowadzano za 4 doi za 
parę, półbuty za 23 centy, a tek
stylne

kapcie za 3 centy.

W polskich sklepach cena 
wzrastała kilkakrotnie. Dopiero w 
zeszłym roku polski rząd wygrał 
procedurę antydumpingową z 
Chinami, co zmniejszyło dosta
wy obuwia o około 2/3. Inter
wencja przyszła zbyt późno, i 
nastąpił upadek polskich zakła

dów obuwniczych i kooperu
jących z nimi garbarni. Upadła 
na przykład radom ska firma 
„Radoskór”.

Na skraju bankructw a

stanęły „Otmęt” w Krapkowicach 
i „Chełmek” w Chełmie. Spośród 
garbarni dobrze prosperują tylko 
w Brzegu i Skoczowie. Inne, jak 
wielka i nowoczesna krakowska, 
są już praktycznie w stanie upa
dłości. -  Nasz zakład należy do 
najstarszych w kraju w branży 
obuwniczej. Założycielem najno
wocześniejszej w Europie, a na
wet na świecie, fabryki był cze
ski przemysłowiec Tomasz Bata, 
którego

nazwisko stało  się m arką  
rynkow ą

dla obuwia produkowanego w 
blisko 80 zakładach na całym

świecie. Tomasz Bata jako pierw
szy w Europie rozpoczął w la
tach trzydziestych seryjną, taśmo
wą produkcję obuwia wysokiej 
jakości. „Chełmek” wysyłał swo
ich fachowców, by pomagali w 
uruchomieniu innych zakładów 
obuwniczych w kraju. -  Dla nas 
nazwisko Bata to także synonim 
rzetelnego i uczciwego przedsię
biorcy. Kiedy zakładał fabrykę, 
większość udziałów w niej po
siadał skarb państwa.

Bata d b a ł o ten  m ajątek

jak o swoją własność, utrzymy
wał jakość, inwestował, zdoby
wał rynki, był obrońcą polskie
go przemysłu, wspomagał go. 
Dzisiaj nie można już na to liczyć 
-  mówią związkowcy z „Chełm
ka”. Fabryka, chociaż ma obec
nie pełny pakiet zamówień,

na p ro fity  nie m oże liczyć,

gdyż zyski pochłaniają spłaty za
ległych zobowiązań, które po-

pogodzić z tym, że nasza firma, 
choć stale ma nowe zamówienia, 
stoi na skraju upadku.

Przemysł skórzany i obuwni
czy był tą dziedziną przemysłu 
lekkiego, która miała największe 
szanse na przetrwanie, a nawet 
na rozwój. Zdając sobie z tego 
sprawę, przygotowaliśmy ra
port dotyczący jego kondycji i 
wszystkich uwarunkowań, któ
re mogłyby

utrzym ać i w yprom ow ać  
branżę.

Zależy nam na utrzymaniu 
miejsc pracy nie tylko w zakła
dach, ale i w miejscowościach, 
które utrzymują się prawie wy
łącznie z przemysłu lekkiego - 
powiedział Mieczysław Śląsko.

Kalisz, Bielawa, Kamienna 
Góra, Pobiedna, Jarosław, Łódź, 
Częstochowa to miejscowości od 
lat związane z przemysłem lek
kim - lniarskim, wełnianym, ba
wełnianym. Niemal każdy pro-

Mieczysław Śląsko i Marian Krzaklewski

wstały w czasie zalewu rynku 
chińskim obuwiem. Na liście wie
rzycieli znajdują się: ZUS, skarb 
państwa, fundusz gwarantowa
nych świadczeń pracowniczych. 
Ciężar tych zobowiązań ponosi 
cała załoga.

W ynagrodzenie w  ratach po 
50 złotych

wypłacane jest mniej więcej co 
tydzień - Trudno jest nam się

fot. W. Antkowiak

dukt powstający w tych firmach, 
aby trafić na rynek, staje do wal
ki o jakość i cenę z konkurencją 
krajową i zagraniczną. Jednak to 
nie wystarczy. O kondycji bran
ży lekkiej

wciąż decyduje polityka celna

oraz twarde warunki ministra fi
nansów, który skutecznie bloku
je wszelkie poczynania ministra 

► ciąg dalszy na str. 16

Wszystkim Członkom NSZZ „Solidarność” oraz ich Bliskim 

życzę z okazji Wielkiej Nocy wszelkiej radości i zdrowia.

Oby Święta Zmartwychwstania Pańskiego upłynęły nam 

w pogodnej i rodzinnej atmosferze i obfitości wszelkich łask.

Janusz Łaznowski



Rokita SA

Porozumienie
Zarząd Regionu

Cukier i przedszkola
S trajku w dolnobrzeskich Za

kładach Chemicznych „Ro
kita” S.A. nie będzie. 10 marca 
2000 roku związkowcy zawarli z 
zarządem porozumienie kończą
ce akcję protestacyjną. Witold 
Szewczyk, przewodniczący zakła
dowej „Solidarności”, nie traktu
je go jednak jako ostatecznego 
rozwiązania konfliktu. -  W po
rozumieniu zagwarantowano pie
niądze dla zwalnianych pracow
ników naszego zakładu. Otrzy
mają oni nagrody jubileuszowe, 
nawet jeżeli rozwiązanie umowy 
o pracę nastąpi w 2002 roku. 
Mniej jesteśmy zadowoleni z od-

♦  W e W rocławskich Zakła
dach Graficznych, które są  w  sta
nie likwidacji, trw ają próby urato
wania 112 osób przed zwolnie
niem i utrzymania zakładu. W ZG  
są  typowym przykładem sytuacji w  
całej branży poligraficznej. Około 
15 drukarni dziełowych w Polsce 
przeżywa głęboki kryzys -  poziom 
cen na druk książek spada, małe 
drukarnie podejmują się zleceń, 
w ykonując je  poniżej kosztów, 
opłaca się również drukować za  
granicą. Planowana jest fuzja naj
większych firm w tej branży, ale 
prawdopodobnie W ZG  znikną z 
mapy gospodarczej Wrocławia.

♦  P rezydium  R ady Sekcji 
K ra jo w ej K o le ja rzy  z a ż ą d a ło  
przedstawienia informacji na te
mat rzeczywistej sytuacji przedsię
biorstwa PKP. Obecnie blokowa
ne s ą  wszystkie konta bankowe 
PKP przez w ierzycieli (U rzęd y  
Skarbow e, Z U S , konta Z F Ś S ). 
Stale rośnie zadłużenie firmy. Brak 
środków na inwestycje i bieżące  
utrzymanie infrastruktury kolejowej 
i taboru kolejowego, trw ają zwol-

praw dla zwalnianych pracowni
ków. Nasze oczekiwania odbie
gały od tego, co uzyskaliśmy -  
mówił szef Związku.

Zw alnianym  co najwyżej 
10-m iesięczne odpraw y

Związkowcy domagali się od
praw w wysokości 15-miesięcz- 
nych poborów. Zarząd zobowią
zał się do wypłacania, oprócz od
praw wynikających z ustawy o 
zwolnieniach grupowych, dodat
kowych kwot stanowiących rów
nowartość 4-miesięczych pobo
rów w przypadku pracownika z 
co najmniej 20-letnim stażem w

nienia. Sekcji Krajowej nie przed
stawiono planu zatrudnienia na rok 
2000.

♦  Prezydium MKK w  Świdni
cy poparło wniosek Koła Bezrobot
nych byłych pracowników „Renife
ra” o pilne podjęcie prac legisla
cyjnych mających na celu dopro
wadzenie do zmiany zbyt obecnie 
restrykcyjnej Ustawy o zatrudnie
niu i przeciwdziałaniu bezrobociu.

♦  30 marca br. pracownicy 
Huty Częstochowa przez 3 godzi
ny blokowali bramy zakładu, nie 
wpuszczając komorników, którzy 
chcieli zlicytować 70 pojazdów za 
długi podatkowe sięgające 850 tys. 
zł. W iększość hut polskich prze
żywa poważne kłopoty finansowe. 
Huta Częstochowa przeprowadzi
ła intensywną modernizację. Zre
dukowała zatrudnienie z  7 ,5 tysią
ca do 5,9 tysiąca osób. Na ten rok 
ma pełen portfel zam ówień. Nie 
dziwi więc pełna determinacji po
stawa pracowników huty.

♦  W  dniach 23-24 marca br. 
w Krakowie odbył się już IV Co
roczny Przegląd Układów Zbioro-

ZCh „Rokicie”. Jeżeli zwalniany 
przepracował w dolnobrzeskim 
zakładzie mniej niż 20 lat, to otrzy
ma dodatkową odprawę o poło
wę mniejszą. Ustalenia te są aktu
alne tylko do połowy 2000 roku. 
Wysokość odpraw dla zwalnia
nych w drugiej połowie 2000 roku 
będzie negocjowana.

Zarząd nie jest w ładny

- jak wynika z treści podpisane
go porozumienia -  do przedsta
wienia zamierzeń właścicieli za
kładu. Przypomnijmy, że byl to 
jeden z głównych postulatów 
wysuniętych przez związkowców 
w trakcie manifestacji zorganizo
wanej w Brzegu Dolnym 22 lute
go 2000 roku. a.

wych Pracy, który zorganizowali 
Dział Branżowy Komisji Krajowej i 
S ekretariat M eta low ców  N S Z Z  
„S o lid arn o ść ”. W  p rze g lą d z ie  
udział wzięli m.in. przedstawiciele 
Ministerstwa Pracy i Polityki Spo
łecznej, pracodawców i Związku.

♦  Coraz więcej pracodawców 
musi skorzystać z  pomocy przy 
wypłacaniu pensji pracownikom. 
W  roku ubiegłym ponad 2000 pra
codawców skorzystało z  pożyczek 
Funduszu Świadczeń Pracowni
czych, aby móc wypłacić wynagro
dzenia.

♦  5 kwietnia br. odbyła się w 
W arszaw ie manifestacja pracow
ników radom skiego „Łucznika”. 
Związkowcy pikietowali Minister
stwo Pracy, Gospodarki, a także  
Ministerstwo Obrony Narodowej, a 
następnie przeszli głównymi ulica
mi stolicy.

♦  5 kwietnia br. odbyło się 
spotkanie Komisji Trójstronnej, na 
którym przedstaw iono -  udany  
zdaniem przewodniczącego dol
nośląskiej „Solidarności” Janusza 
Łazn ow skiego  - pro jekt Paktu  
przeciwko bezrobociu. Uczestni
kami obrad byli m.in. przewodni
czący N SZZ „Solidarność” Marian 
Krzaklewski, minister pracy Longin 
Komołowski, m inister finansów  
Leszek Balcerowicz, przedstawi
c ie lka  p raco d aw có w  H enryka  
Bochniarz oraz przedstawiciele  
O P Z Z . K o n c e p c ja  u z y s k a ła  
wstępne poparcie pracodawców, 
strony rządowej i N S Z Z  „S”. N ie
stety obrady KT zostały zerw a 
ne przez O P Z Z , którego kierow
nictwo oświadczyło, że  przybyło 
na posiedzenie  Komisji w cha
rakterze gości. dan

Obrady Zarządu Regionu z 
dnia 13-03. br. zdomino
wała sprawa prywatyza

cji przedszkoli oraz sytuacji w 
cukrowniach. Na zebranie przy
byli przedstawiciele Komisji Za
kładowych z dolnośląskich cu
krowni z Malczyc, Łagiewnik, 
Strzelina i Pastuchowa. Poseł To
masz Wójcik przestrzegał cukrow
ników, aby nie przypadł im w 
udziale los plantatorów tytoniu, 
którzy po wejściu na polski ry
nek tytoniowy zagranicznych in
westorów stracili rynek zbytu. W 
czasie rządów koalicji SLD-PSL 
podzielono cukrownie na cztery 
holdingi, które zaczęły ze sobą 
rywalizować. W tym samym cza
sie, według Wójcika, utrzymano 
w krajach Unii Europejskiej mo
nopol cukrowniczy. Obecnie 
straty cukrowni wynoszą ponad 
600 min zł. W tej sytuacji grupa 
posłów, plantatorów 
półtora roku temu 
uruchomiła proces, 
który pozwoliłby na 
stworzenie polskiej, 
dominującej na ryn
ku firmy cukrowej.
Tymczasem minister
stwo przemysłu nie 
widzi celowości po
wołania do życia ta
kiego przedsiębior
stwa i preferuje pry
w atyzację  p rzez 
sprzedaż zagranicz
nym inw estorom .
Według posła obojęt
nie jaka forma pry
watyzacji przeważy, i 
tak do produkcji cu
kru na potrzeby kra
jowe wystarczy 30 
zakładów cukrowni
czych. Reszta przed
siębiorstw stanie się pomnikami 
socjalizmu.- Koledzy uruchomcie 
wyobraźnię -  apelował poseł. -  
Kto da wam miejsca pracy, jeśli 
zostanie w całym kraju 30 cu
krowni. Czy myślicie, że po wej
ściu do Unii Europejskiej jakaś 
siła zmusi właściciela do rozwi
jania rynku plantatorskiego w 
Polsce? Ponadto Wójcik miał pre
tensję do niektórych Komisji Za
kładowych, które na początku 
marca uczestniczyły w szeroko 
nagłaśnianej przez media deba
cie na temat ochrony miejsc pra
cy w przemyśle cukrowniczym

zorganizowanej w Toruniu przez 
posłów Unii Wolności i.SLD.

Zaproszeni goście odpowia
dali, że na spotkaniu w Toruniu 
uczestniczyli związkow cy z 
trzech holdingów. Poza tym wy
rażali zwątpienie w realność od
dłużenia polskich cukrowni.

Obawy cukrowników były 
dla Tomasza Wójcika potwierdze
niem, że na temat koncernu Pol
ski Cukier wciąż za mało jest rze
telnej informacji, a więcej uprze
dzeń. Janusz Łaznowski podzie
lił opinię Małgorzaty Calińskiej o 
potrzebie zwołania Walnego Ze
brania Delegatów Sekcji Przemy
słu Cukrowniczego z udziałem 
ekspertów rządowych.

Spór w ew nątrzzw iązkow y

Kolejnym punktem  obrad 
Zarządu Regionu była sprawa 
spółdzielni mieszkaniowych. W

dyskusji uczestniczyły przedsta
wicielki Regionalnej Sekcji Pra
cowników Spółdzielni Mieszka
niowych. Według nich zastąpie
nie spółdzielni mieszkaniowych 
wspólnotami będzie miało nega
tywne skutki tak dla mieszkań
ców, jak i pracowników spół
dzielni. -  Wspólnota mieszkanio
wa ma sens, gdy budynek jest 
nowy, ale jak w 30-, 40-letnim 
blokowisku odnajdzie się miesz
kaniec wspólnoty, który wraz z 
innymi lokatorami będzie musiał 
zadecydować o remoncie miesz
kań czy zmianie oświetlenia. 
Zdaniem Bożeny Zajączkowskiej 
przedstaw ianie spółdzielni 
mieszkaniowych jako reliktu mi
nionej epoki jest nieprawdziwe. 
-  Spółdzielnie mieszkaniowe od 
dawna są jednostkami samorząd
nymi, samofinansującymi się i są 
zakorzenione w gospodarce ryn
kowej. Pracownice skrytykowa
ły projekt ustawy uwłaszczenio
wej w części dotyczącej nabywa
nia przez lokatorów prawa wła
sności do zajmowanych miesz
kań. -  My nie jesteśmy nomen
klaturą, tylko szeregowymi pra

Pani Ewie Gorzkowskiej z powodu śmierci

Mamy
Ewo łączę się z Tobą w głębokim smutku. 

Tomasz Wójcik

Głębokie wyrazy współczucia Koleżance Łucji Lach 
z powodu śmierci

Męża
składają koleżanki i koledzy z Zarządu Regionu Dolny Śląsk 

NSZZ „Solidarność”.

Koleżance Ewie Gorzkowskiej serdeczne wyrazy współczucia 
z powodu śmierci

Matki
składa Komisja Zakładowa przy Zarządzie Regionu Dolny Śląsk 

NSZZ „Solidarność”.

Koleżance Irenie Lopater wyrazy głębokiego współczucia 
z  powodu śmierci

OJCA
składają koleżanki i koledzy z Komisji Zakładowej 

NSZZ „Solidarność" przy Wojewódzkiej Stacji Pogotowia 
Ratunkowego we Wrocławiu.

Głębokie wyrazy współczucia Koleżance Ewie Gorzkowskiej 
z powodu śmierci

MATKI
składają koleżanki i koledzy z  Zarządu Regionu Dolny Śląsk 

NSZZ „Solidarność”.

Koleżance Ewie Gorzkowskiej z powodu śmierci
Matki

wyrazy współczucia i solidarności w bólu składają 
przyjaciele z  redakcji „Co Tydzień”.

W  Związku

fo t S. Bięganowski
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Zarząd Regionu R ozm ow a

Rozmowa z Ireneuszem Sidorowskim, przewodniczącym Komisji Zakładowej w kłodzkiej „Zetka- 
mie”, laureatem nagrody przewodniczącego Zarządu Regionu NSZZ Solidarność Dolny Śląsk za 1999 rok

Zwykła statutowa robota
cownikami spółdzielni -  mówiła 
Zajączkowska. -  Mam wrażenie, 
że nie jesteśmy w tym samym 
Związku -  odpowiedział Wójcik. 
-  Panie zdają się mówić: „Żadnych 
zmian - po moim trupie”, a ja sze
dłem do wyborów nie po to, by 
reprezentować wąskie gremia, lecz 
ogół interesów społecznych-po
wiedział Wójcik. Poparł go Grze
gorz Kubik, który przywołał sytu
ację z Wałbrzycha, gdzie w tym 
dotkniętym dużym bezrobociem 
mieście osoba, która chce wypro
wadzić się, musi zapłacić wysoką 
kwotę karencji.

Następnie Janusz Łaznowski 
przedstawił zebranym informację

Droższe grunty dla spółdzielni
Z dniem 1.01.2000 r. Starosta Grodzki 

i Prezydent Miasta Wrocławia wprowa
dzili nowe (zwiększone 3-60-krotne) 
opłaty z tytułu użytkowania wieczystego 
gruntów, które obciążają szczególnie 
członków spółdzielni mieszkaniowych, 
przedsiębiorstwa i właścicieli mieszkań 
zakładowych.

1. Zarząd Regionu po zapoznaniu się 
z powyższymi działaniami stwierdza j.n.

a) Podwyżka opłat jest nieuzasadnio
na, a niezależnie od tego znacznie prze
kracza poziom inflacji.

Jej skokowy charakter powoduje:
- znaczny wzrost kosztów utrzymania 

mieszkań przez członków spółdzielni 
mieszkaniowych, a przez to znacznie 
pogorszy warunki bytowe (i tak zuboża
łego społeczeństwa) oraz może dopro
wadzić do upadłości spółdzielni miesz
kaniowych

- obciążenie działalności przedsię
biorstw takimi kosztami, które mogą do
prowadzić do ich upadłości i pozbawie
nia pracy wielu mieszkańców naszego 
województwa oraz powiększy rzeszę 
bezrobotnych,

b) Nowe wyceny gruntów zostały spo
rządzone przy zastosowaniu metody ce- 
nowo-porównawczej, a ich ceny zostały 
ustalone w porównaniu do wartości grun
tów sąsiednich sprzedanych inwestorom 
(często zagranicznych) w drodze prze
targów,

c) Wyceny gruntów stanowiące pod
stawę ustalenia opłaty za użytkowanie 
wieczyste zostały przyjęte w poziomie 
maksymalnym.

d) Złamana została zasada zawarta 
w  art. 32 Konstytucji Rzeczypospolitej o 
jednakowym traktowaniu obywateli -  
podmioty gospodarcze.

o pracy Komisji Sejmowej ds. 
nowelizacji Kodeksu pracy. Za- 
rzad Regionu podjął.także uchwa
łę o wykreśleniu z rejestru nieist
niejących komisji zakładowych.

Po przedstawieniu przez Janu
sza Wolniaka stanowiska Regional
nego Sekretariatu Oświaty, rozgo
rzała dyskusja na temat planowa
nego przez Zarząd Miasta prze
kształcenia kilku przedszkoli z 
samorządowych na niepubliczne. 
W dyskusji uczestniczyli także 
przedstawiciele Rady Rodziców. Po 
przyjęciu poprawek ZR przyjął w 
tej sprawie stanowisko (drukowa
liśmy je w poprzednim numerze).

Marcin Raczkowski

e) Wszystko wskazuje na to, że pod
wyżki opłat z tytułu użytkowania wieczy
stego gruntów wprowadzono z przyczyn 
fiskalnych, bez zastanawiania się nad 
skutkami, jakie one przyniosądla znacz
nej części społeczeństwa.

2. Zarząd Regionu NSZZ „Solidar
ność” Dolny Śląsk domaga się od Sta
rosty Grodzkiego i Prezydenta Miasta 
Wrocławia:

a) Rzetelnego wyjaśnienia spraw 
związanych ze skutkami wprowadzenia 
podwyżki opłat dla przedsiębiorstw dol
nośląskich i ich załóg oraz spółdzielców 
spółdzielni mieszkaniowych.

b) Konsultacji przy każdych inicjaty
wach (ekonomicznych) mających wpływ 
na byt ludności,

c) Określenia odrębnych i jasnych kry
teriów wyceny gruntów -  wynegocjowa
nych z ich wieczystymi użytkownikami, 
oraz wstrzymania procesu dalszej wyce
ny gruntów wg dotychczasowych zasad,

d) Udostępnienia wieczystym użytkow
nikom gruntów wszelkich dokumentów 
stanowiących podstawę wyceny,

e) Wstrzymania realizacji podjętych 
decyzji dotyczących zwiększenia opłat i 
poddania weryfikacji dotychczas wyko
nanych wycen.

3. Tryb wprowadzenia „Ustawy o go
spodarce nieruchomościami” i sposób jej 
realizacji ewidentnie narusza zasady 
sprawiedliwości społecznej, które dla 
naszego związku -  NSZZ „Solidarność" 
-  były i pozostaną wartością najwyższą.

4. Uważamy, że powyższa sytuacja 
istnieje na terenie całego kraju i Komi
sja Krajowa NSZZ „Solidarność" powin
na się zająć sprawą.

STANOWISKO Nr 2/2000 Zarządu Regio
nu NSZZ „Solidarność" Dolny Śląsk

Wrocław, 13.03.2000

Jak przyjąłeś to wyróżnienie?

Z  wielkim honorem  i za
szczytem. Była to bardzo 
duża niespodzianka. Pra

cę związkową wykonuję dla lu
dzi, nie dla zaszczytów -  gdyby 
nie było ludzi, członków „Soli
darności” dla których pracuję, nie 
byłoby tej nagrody.

Jak wspominasz swoje pierwsze 
spotkanie z „Solidarnością"?

26 sierpnia 1980 roku w „Ze- 
tkamie” zaczął się pierwszy strajk 
na ziemi kłodzkiej i trwał do 29 
sierpnia. Czułem się wtedy tak, 
jakbym się obudził z jakiegoś snu. 
Byłem wówczas zwykłym, szere
gowym pracownikiem pracują
cym na produkcji, niemal od razu 
włączyłem się w nurt bieżących 
spraw -  tworzenie „Solidarności” 
w zakładzie, później w całej Ko
tlinie Kłodzkiej.

Pamiętam, że praktycznie do 
stanu wojennego żyliśmy w cią
głym ruchu i napięciu -  od po
gotowia strajkowego do pogoto
wia strajkowego. W „Zetkamie” 
do dziś pracują ludzie, którzy 
tworzyli opozycję jeszcze w la
tach siedemdziesiątych i to oni 
byli siłą napędową nie tylko po
wstania „Solidarności” w 80 roku, 
ale tej późniejszej działalności 
podziemnej w stanie wojennym 
i odrodzenia się Związku po po
nownej rejestracji. Wiele im za
wdzięczam osobiście, bo byłem 
wtedy „zielony”, tak jak i więk
szość ludzi.

Co jest dzisiaj dla „Solidarności" w 
„Zetkamie” najważniejszym zadaniem?

Żeby mówić o dzisiejszej sy
tuacji w zakładzie, muszę wrócić 
do 1989 roku.

Już 17 lutego 1989 roku zgło
siliśmy dyrektorowi formalne roz
poczęcie działalności związko-

Wałbrzyski ZUS zostanie 
skontrolowany. Taką decyzję 
podjął w pierwszej połowie mar
ca 2000 roku Lech Gajek, prezes 
Zakładu Ubezpieczeń Społecz
nych. Była to odpowiedź na in
terwencję podjętą przez wałbrzy
skiego posła AWS Zbigniewa Sen- 
kowskiego. Przedmiotem kontro
li będzie prawidłowość i jednoli
tość stosowania zasad orzecznic
twa o niezdolności do pracy.

Poseł Zbigniew Senkowski, 
przed wyborami do parlamentu 
wiceprzewodniczący dolnoślą
skiej Solidarności, zaniepokoił się 
napływającymi skargami o odbie
raniu uprawnień rentowych przy 
okazji badań przez lekarzy- 
orzeczników ZUS. Do jego biura 
poselskiego mieszczącego się w

wej. Byłem wtedy w tej grupie 
inicjatywnej i 17 kwietnia byliśmy 
już po wyborach -  wtedy zosta
łem wybrany na przewodniczą
cego Komisji Zakładowej i funk
cję tę pełnię do dziś. Już w 1990 
roku Rada Nadzorcza podjęła 
działania w celu przekształcenia 
„Zetkamy” w spółkę pracowni
czą, co udało się zrealizować w 
1991 roku. Z 580 osób załogi 
akcje kupiło 390 pracowników. 
Wtedy „Solidarność” realizowała 
swoje normalne działania statu
towe. W początkowym okresie 
prywatyzacyjnym nie mogłem 
doprosić się od Zarządu Regio
nu pomocy, na którą liczyłem. 
Trudność polegała na tym, że z 
formalnego punktu widzenia ak
cjonariat pracowniczy nie istniał 
-  spółka była oparta na kodek
sie handlowym i tu właśnie za
brakło tej pomocy. Oczekiwali
śmy, że nasi posłowie będą mie
li wpływ na zmianę prawa. Byli
śmy drugą firmą w województwie 
wałbrzyskim, która przekształca
ła się w akcjonariat pracowniczy.

„Zetkama” 70% produkcji 
sprzedaje na eksport, w związku 
z tym w połowie lat 90. pojawiły 
się kolosalne trudności wywoła
ne nieopłacalnością eksportu. 
„Solidarność” zrezygnowała z 
roszczeń płacowych, zdając so
bie sprawę, że może to być groź
ne dla załogi i utrzymania stano
wisk pracy. Konieczna była mo
dernizacja zakładu, nie mieliśmy 
na to pieniędzy i Zarząd z Radą 
Nadzorczą podjęli decyzję o do
puszczeniu inwestora finansowe
go. Inwestor amerykański kupił 
80% akcji od załogi. Pracownicy 
otrzymali pieniądze, ale firma do 
dziś nic na tym nie zyskała. We
dług zapewnień prezesa mają 
niedługo zapaść decyzje o mo
dernizacji zakładu.

siedzibie wałbrzyskiej Solidarno
ści zgłaszali się górnicy, którzy 
szczególnie dotkliwie odczuli 
decyzję o cofnięciu uprawnień 
rentowych.

W piśmie skierowanym 3 
marca 2000 roku do prezesa ZUS 
wałbrzyski poseł AWS-u zwrócił 
uwagę na to, iż pylica jest choro
bą postępującą i w tej sytuacji 
dziwią go decyzje lekarzy-orzecz- 
ników o cofnięciu renty górni
kom dotkniętym tą chorobą. Zbi
gniew Senkowski podkreślił tak
że, iż zainteresowani nie mają 
żadnej informacji o zakwalifiko
waniu Jch  stanu zdrowia. Sama 
formuła o „zdolności do pracy” 
niczego bowiem nie wyjaśnia. 
Czyżby dotychczasowi inwalidzi 
nagle ozdrowieli! a.

Od ubiegłego roku trwa w 
zakładzie restrukturyzaq'a zatrud
nienia -  część członków „Solidar
ności” odeszła na wcześniejsze 
emerytury, inni korzystali ze 
świadczeń przedemerytalnych, 
oczywiście po wcześniejszych 
rozmowach, wyrażając zgodę na 
takie rozwiązania. W tym roku 
mówi się o kolejnych zwolnie
niach, zrobię wszystko, aby ża
den członek „Solidarności” nie 
stracił pracy -  dotąd mi się to 
udawało.

Muszę się pochwalić sukce
sem Komisji Zakładowej -  wy
graliśmy proces dotyczący anek- 
sowania umów na czas określo
ny przy wybitnej pomocy Dariu
sza Klimeckiego, prawnika z 
Wałbrzycha. Dzięki nam zmienio
no już w zakładzie 53 umowy 
aneksowane na umowy na czas 
nieokreślony.

Co z ideałów „Solidarności" sprzed 20 
lat pozostało w Twojej pracy 
związkowej?

Cały czas w pracy związko
wej kieruję się ideałami „Solidar
ności” z 80 roku. Istniejemy dla 
ludzi, dla pracowników. Z naszej 
pracy korzysta oczywiście cała 
załoga, jak choćby w przypadku 
wspomnianych wcześniej anek- 
sowanych umów. Na co dzień 
moja zwykła związkowa praca 
polega na wypełnianiu zadań 
zapisanych w naszym Statucie -  
innymi słowy statutowa robota.
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„Solidarność” mówi: Nie
Reforma służby zdrowia

ciągnie za sobą duże koszty, rzę
du 10 i więcej min zł. Urząd Mar
szałkowski nie dysponuje taką 
sumą, bowiem na restrukturyza
cję całej służby zdrowia w regio
nie przyznano mu 17,5 min zł. 
Zaleca więc likwidowanym szpi
talom, aby te skorzystały z kre
dytów hipotecznych i z nich wy
płacić odprawy i odszkodowania 
dla zwalnianych pracowników. 
W przypadku Szpitala Wojewódz
kiego byłby to kredyt w wyso
kości 2 min dolarów. Kto za to 
potem zapłaci? W obecnej chwili 
na rynku pracy większość zwal
nianych pracowników zasiliłoby 
szeregi bezrobotnych, co pocią
gnie za sobą kolejne koszty. Nikt 
nie zastanawia się nad tym, kto 
będzie leczył 24 tys. pacjentów, 
których szpital im. J. Babińskie
go przyjął w ubiegłym roku. Po
dążając za filozofią prezentowa
ną przez Urząd Marszałkowski, 
że należy eliminować szpitale w 
„starych murach”, przedstawiamy 
własną alternatywną propozycję 
przekształceń szpitali wrocław
skich. Naszym zdaniem z pomy
słu likwidacji Szpitala Wojewódz
kiego należy zrezygnować do 
czasu otwarcia „nowej” Akademii 
Medycznej dokąd mają być prze-

Kondratowice

zapom niano o ludziach

zatrudnionych w PGR-ach, wspo
mniano o nich jedynie w części 
ustawy odnoszącej się do miesz
kań pracowniczych. Podczas gdy 
przy podziale i prywatyzacji 
przedsiębiorstw państwowych 
pracownicy otrzymywali prefe-

wywołując takich konfliktów spo
łecznych, gdyby pracownicy zo
stali upodmiotowieni, a nie trak
towani marginalnie -  powiedział 
Wiesław Marynowski, przewod
niczący Regionalnego Sekretaria
tu Pracowników Rolnictwa, czło
nek Rady Krajowego Sekretaria
tu. -  Od początku mojej pracy 
we władzach związkowych na
szej branży dążę do tego, żeby

podnieść status  
pracow ników

dawnych PGR, teraz przejętych 
przez skarb państwa. Dotychcza
sowa praktyka postępowania 
była następująca: w przypadku

podpisania z nim umowy dzier
żawy bądź sprzedaży terenowe 
oddziały agencji własności rolnej 
wymagały od inwestorów gwa
rancji zatrudnienia całej załogi. W 
praktyce jednak ten zapis nie był 
przestrzegany, a Agencja była da
leka od egzekwowania go. „Soli
darność” rolnicza jako jedyna do
magała się podpisywania i re
spektowania pakietu zabezpie
czającego załodze zatrudnienie, 
godziwe wynagrodzenie oraz 
swobodę działalności związków 
zawodowych. -  Udało nam się 
do takiego modelowego rozwią-

► ciąg dalszy na str. 10

Premia za PGR
Państwowe Gospodarstwa Rolne materializowały ideologię 

socjalistyczną na wsi. Zamiast prawa własności i gospodarowa
nia na swoim  panowało prawo równości. Jedno gospodarstwo, 
wielu pracowników, żadnego gospodarza -  tak można zdefinio
wać to jedno z socjalistycznych „osiągnięć”.

N a początku lat 90. ta fik
cja straciła rację bytu w 
gospodarce rynkowej. 

Spadkobiercami PGR pozostały 
tysiące bezrobotnych pracowni
ków rolnych, którzy nie mogli 
odnaleźć się w nowej rzeczywi
stości. Dziś z trudem udaje się 
ożywić dawne gospodarstwa. 
Rzadko znajdują się inwestorzy, 
którzy mogą zapewnić zatrud
nienie i godziwy zarobek lu
dziom mieszkającym na popege- 
erowskich terenach. Wyjątkiem w 
tej pesymistycznej statystyce jest 
dawny PGR w Kondratowicach, 
niedaleko Strzelina.

Sprawę schedy po PGR-ach 
uregulować miała ustawa z roku 
1991 powołująca Agencję Wła
sności Rolnej Skarbu Państwa. Z 
jej mocy cały majątek rolny Skar
bu Państwa został wniesiony do 
zasobu Agencji, której zadaniem 
było powtórne jego zagospoda
rowanie. -  W ustawie

rencyjny pakiet 15% akcji, takie 
prawo nie obejmowało zatrud
nionych w PGR-ach. -  Naszym 
zdariiem to nierówność, która 
wymaga nowelizacji ustawy. To 
nie tylko kwestia sprawiedliwo
ści. Proces prywatyzacji tej czę
ści majątku państwowego mó
głby przebiegać sprawniej, nie

O istnieniu poufnego planu 
operacyjnego dotyczące
go przekształceń w dolno

śląskiej służbie zdrowia Regional
ny Sekretariat Ochrony Zdrowia 
NSZZ „Solidarność” Dolny Śląsk 
po raz pierwszy usłyszał przed 
dwoma tygodniami. Trudno w to 
uwierzyć, ale z jego treścią za
poznaliśmy się za pośrednictwem

ten szpital, trudno 
zgadnąć. Łatwo 
natomiast przewi
dzieć , że za 
mknięcie tak du- 

tot. S. BiSflanowski żej placówki pO-

prasy. Nikt nie skonsultował bo
wiem założeń projektu z żadną z 
regionalnych organizacji związ
kowych. Ten głęboko poufny do
kument zakłada likwidację 8 dol
nośląskich szpitali, w tym trzech 
placów ek w rocławskich. We 
Wrocławiu przewiduje on za
mknięcie szpitala im. Rydygiera, 
który ma zostać przeniesiony na

ul. Koszarową, dokończenie 
trwającej już likwidacji Zespołu 
Opieki nad Matką i Dzieckiem 
przy ul. Krakowskiej oraz co sta
nowi największe zaskoczenie, za
mknięcie do końca 2001 roku 
Szpitala Wojewódzkiego im. J. Ba
bińskiego. Ten największy w mie
ście szpital zatrudnia 1000 pra
cowników, jako jedyny w Woj.

D o ln o ś lą s k im  
uzyskał aż na trzy 
lata certyfikat ja
kości i znany jest 
w całym kraju z 
no w o czesn y ch  
metod zarządza
nia, które umoż
liwiły obniżenie 
kosztów funkcjo
nowania jednost
ki w ciągu 2 lat o 
40%. D laczego 
więc pan Marsza
łek chce zlikwi
dow ać w łaśnie
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■■ Wrzesień ■■

W  całym kraju zaczęły powsta
wać komitety założycielskie Nie
zależnych Samorządnych Związ
ków Zawodowych. W całym kra
ju wybuchały krótkie strajki, pod
czas których uczestnicy wysuwali 
zazwyczaj postulaty płacowo-so- 
cjalne i kadrowe. W ciągu mie
siąca, w całym kraju strajkowało 
ok. 350 tys. osób w ponad 500 
zakładach. Zaczęły się wystąpie
nia z szeregów PZPR. Centralną 
Radę Związków Zawodowych 
zaczęły opuszczać poszczególne 
związki branżowe, które zaczęły 
przekształcać się w organizacje 
„niezależne” i „samorządne". 
Bolesławiec -  powstał MKZ, któ
rym kierował Marek Bekier. 
Głogów - powstał MKZ, na czele 
z Czesławem Dobropolskim. 
Kobyla Głowa k. Ciepłowodów -  
powstał punkt konsultacyjny  
Chłopskiego Komitetu Inicjatywy 
Społecznej, który prowadził Sta

nisław Helski. Pod koniec miesią
ca Chłopskie Komitety Inicjatywy 
Społecznej działały w 130 wsiach 
Dolnego Śląska. W tym samym 
czasie do Zarządu NSZZ Rolni
ków wszedł St. Helski.
Wrocław -  powstała grupa ope- 
racyjno-śledcza SB „Poligon”, 
której celem było rozpracowywa
nie wrocławskiej opozycji, a 
zwłaszcza „Solidarności”. 
Ząbkowice Śląskie -  powstał 
Międzyszkolny Komitet NSZZ  
Nauczycieli Ziemi Ząbkowickiej w 
składzie, którą kierował Marian 
Morawski.

•  1 września
Strajkujący w Szczecinie i Gdań
sku wracają do pracy. Strajk kon
tynuują górnicy górnośląscy, do 
których wyjeżdża delegacja rzą
dowa. W  Gdańsku Międzyzakła
dowy Komitet Założycielski, Lech 
Wałęsa przejmuje przyznany  
przez władze lokal na siedzibę 
nowych związków zawodowych. 
Kamienna Góra -  strajkowali pra
cownicy PKS i ZPO „Intermoda”. 
Legnica -  do pracy nie przystą
piono w Przedsiębiorstwie Robót 
Instalacyjnych Budownictwa 
Ogólnego.
Lwówek Śląski -  doszło do straj
ku w Browarze.
Nowa Ruda -  pracę przerwano 
w filii „Diory”, Przedsiębiorstwie 
Gospodarki Komunalnej i Miesz-
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Szkoła Samorządowaw'd n ia c h  30-31 marca 
2000 r. w Polanicy Zdro
ju odbyła się I Dolno

śląska Konferencja dla przewod
niczących zarządów jednostek 
samorządu terytorialnego zorga
nizow ana przez K uratorium  
Oświaty. Uczestniczyli w niej 
przedstawiciele blisko 70% gmin 
i powiatów województwa dolno
śląskiego -  wiceprezydenci i sta
rostowie, osoby odpowiedzialne 
za funkcjonowanie oświaty.

Zasady współpracy jedno
stek samorządu terytorialnego 
i kuratorium oświaty przedsta
wiał pierwszego dnia konferen
cji wicekurator Krzysztof Lebie- 
dowski.

Informacje o sprawdzianach 
i egzam inach zew nętrznych 
przedstawiła Grażyna Ziółkow
ska, dyrektor Centralnej Komisji 
Egzaminacyjnej.

Mimo zapowiedzi nie przybył 
na spotkanie wojewoda dolno
śląski.

Finanse i K arta  Nauczyciela

-Nie będzie dodatkowych 
pieniędzy na wdrożenie Karty 
Nauczyciela -  stwierdziła dru
giego dnia obrad Grażyna Kida, 
wicedyrektor Departamentu Eko
nomiki Edukacji MEN. - Wszyst
kie środki na oświatę znajdują się 
w subwencji.

Tylko błędy w naliczaniu sub
wencji mogą być poprawione -  
w budżecie jest 1% subwencji 
jako rezerwa - 192 min, które

niesione wszystkie kliniki na ba
zie obcej, czyli kliniki Ortopedii, 
Kliniki Urologii Szpitala im. J. Ba
bińskiego, Kliniki Neurologii i 
Klinika Neurochirurgii Szpitala im 
Marcinaiaka. Po ich wyprowadze
niu z obu szpitali będzie można 
podjąć próbę połączenia szpitali 
im. J. Babińskiego i im. Marcinia
ka na bazie jednego z nich. Od
zyskany w ten sposób plac po
winien zostać korzystnie sprze
dany, a pieniądze uzyskane w ten 
sposób zostać przeznaczone na 
szybkie zbudowanie nowocze
snego szpitala w zachodniej czę
ści Wrocławia. Tego rodzaju wol
niejsza restrukturyzacja umożliwi 
uzdrowienie szpitalnictwa wro
cławskiego bez niepokojów' spo
łecznych, niepotrzebnych kosz
tów oraz dużych zwolnień pra
cowników. Naszym zdaniem dla 
pełnego powodzenia przedsię
wzięcia jak najszybciej powinien 
zostać wybudowany pawilon n a . 
terenie planowanego Centrum 
Pediatrii przy Szpitalu im Korcza
ka, w którym można będzie 
umieścić oddział Psychiatrii Dzie
cięcej z ul. Krakowskiej, Oddział 
Laryngologii dziecięcej ze szpitala 
im. Marciniaka, reumatologię 
Dziecięcą ze Szpitala im. J. Ba-

będą jeszcze podzielone m.in. na 
szkoły przyszpitalne i sanatoryj
ne, gdyż program komputerowy 
ich nie objął. Z rezerwy wyrów
nane też będą luki, które wyni
kły z błędnie wypełnionych spra
wozdań, w których „pogubiono” 
szkoły, filie. Takich błędów naj
więcej było w województwie dol
nośląskim.

Gminy mogą też liczyć na 
dodatkowe środki z rezerw ce
lowych, m.in. na remonty i in
westycje -157mln. Te środki znaj
dują się w budżetach wojewo
dów. -  Nie przysyłajcie wnio
sków na Aleję Szucha (do Mini
sterstwa Edukacji -  przyp. aut.) - 
mówiła Grażyna Kida.

- Ile środków otrzymało wo
jewództwo dolnośląskie? -  pyta
no z sali. -  Pisma poszły do 
wojewodów, nie czuję się zobo
wiązana do posiadania tych in
formacji. - Tę wypowiedź sala 
skwitowała gromkimi oklaskami 
i okrzykami -„wyjątkowa nie
kompetencja”.

Dodatkowych 551 min znaj
duje się w rezerwach celowych 
Ministerstwa Edukacji, m.in. na 
zakup autobusów - 123 min, na 
dokończenie programu „internet 
w każdym gimnazjum” - 100 min, 
na doskonalenie nauczycieli -127 
min, stypendia, szczególnie dla 
uczniów ze wsi uczących się w 
szkołach ponadgimnazjalnych, na

Dolnośląska oświata

ba czekać aż 30 lat. Dla dobrego 
i ambitnego nauczyciela okres 
osiągnięcia najwyższej pozycji w 
zawodzie, a tym samym więk
szych zarobków może się skró
cić nawet do 7-8 lat.

Procedura nadawania stop
ni awansu zawodowego została 
w nowej Karcie Nauczyciela pre
cyzyjnie opisana i podlegać bę
dzie rygorom kodeksu postę
powania administracyjnego, co 
oznacza, że każda decyzja o 
odm ow ie nadania kolejnego 
stopnia awansu, będzie mogła 
być zaskarżona do wyższej in
stancji, a następnie do Naczel
nego Sądu Administracyjnego.

Istotne jest również to, że 
każdy mianowany nauczyciel z 
dniem 6 kwietnia br. staje się 
również mianowanym nauczy-
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bińskiego, a docelowo oddziały 
Chirurgii i Neurologii dziecięcej 
ze szpitala im. Marciniaka. Do
piero wówczas można mówić o 
Regionalnym Centrum Pediatrii, 
które w obecnym kształcie pro
ponowanym przez Urząd Mar
szałkowski jest zwyczajną fikcją. 
Wyrażamy nadzieję, że nie doj
dzie do zamknięcia szpitala im. 
J. Babińskiego. Regionalny Se
kretariat Ochrony Zdrowia nie 
po raz pierwszy przedstawia wła
sny projekt reorganizacji służby 
zdrowia. Dotychczas nasze pi
sma ginęły bezpowrotnie, pozo
stawały bez odpowiedzi, dlate
go też zdecydowaliśmy się ich 
treść udostępnić prasie.

Najbardziej zastanawia nas, 
dlaczego osoby odpowiedzialne 
za reformę służby zdrowia w 
naszym regionie nie konsultują 
swoich planów ze środowiskiem 
medycznym, działając w ten spo
sób na niekorzyść formacji poli
tycznej, z której się wywodzą.

Jako struktura związkowa nie 
będziemy w dalszym ciągu fir
mować kontrowersyjnych po
mysłów, które naszym zdaniem 
godzą w interesy pracowników 
służby zdrowia i naszych pa
cjentów. Hanna Fidut

podręczniki dla dzieci, dla na
uczycieli języków obcych na wsi.

W 2001 roku nastąpi kolejna 
zmiana w sposobie finansowania 
oświaty. Na razie nie wiadomo, 
czy będzie to część z podatków, 
czy nadal wydzielona subwencja 
oświatowa. Rząd przygotowuje 
„Ustawę komunalną”. Okrzyki i 
oklaski żegnały Grażynę Kidę, 
która na kolejny raz zadane py
tanie z sali -  „Skąd wziąć pienią
dze na wdrożenie Karty Nauczy
ciela”? - odpowiedziała -„Środki 
są w subwencji”.

Awans nauczycieli

6 kwietnia br. wejdzie w ży
cie znowelizowana Karta Na
uczyciela, której głównym celem 
jest umożliwienie awansu zawo
dowego i finansowego nauczy
cielom.

Awans zawodowy to cztery 
stopnie zawodowe -  nauczyciel 
stażysta, kontraktowy, mianowa
ny i dyplomowany. Awans ma
terialny pozwoli na większe niż 
do tej pory zróżnicowanie zarob
ków. Dziś różnica między na
uczycielem rozpoczynającym 
pracę, a tym z 30-letnim stażem 
wynosi zaledwie 30%, po refor
mie wynagrodzeń -  wyniesie 
nawet 150% . Na taki awans fi
nansowy nie trzeba będzie trze-

lot. S. Bieganowski

cielem w rozumieniu nowej Kar
ty. Nowe przepisy płacowe będą 
teraz tworzone zarówno w Mi
nisterstwie edukacji -  wynagro
dzenia zasadnicze, jak i w gmi
nie i powiecie -  dodatki moty
wacyjne, funkcyjne, za warunki 
pracy, za godziny ponadwymia
rowe. Wszędzie -  w uzgodnie
niu ze związkami zawodowymi, 
czego jednak Edward Wieczo
rek, dyrektor D epartam entu 
Kadr, szkolenia i organizacji 
MEN -  nie zdążył powiedzieć, 
omawiając nową Kartę na spo
tkaniu samorządowców.

Związki zaw odow e będą 
również uczestniczyły w pra
cach komisji przyznających na
uczycielom stopnie awansu za
wodowego, o ile nauczyciel jest 
członkiem związku zawodowego 
i zgłosi takie życzenie w swoim 
wniosku. Na zakończenie Konfe
rencji wystąpił Andrzej Beker, dy
rektor Dolnąśląskiego Ośrodka 
Doskonalenia Nauczycieli, i kura
tor oświaty Zbigniew Paśko, któ
ry przypomniał, że 12 przedstawi
cieli samorządów wybranych na 
konferencji będzie brało udział w 
rozpatrywaniu wniosków o dofi
nansowanie inwestycji. O pomoc 
finansową zwróciło się 40 gmin z 
Dolnego Śląska.

Magda Szczurowska

kaniowej oraz w Przedsiębior
stwie Oczyszczania Miasta. 
Przemków -  strajkowała załoga 
Zakładów Metalowych. 
Włodkowice -  zastrajkowali pra
cownicy oddziału Spółdzielni 
Transportu Wiejskiego.
Wrocław -  o godz. 4 nad ranem 
z Gdańska wróciła delegacja  
MKS i przedstawiła członkom  
Komitetu wyniki rozmów prowa
dzonych w Gdańsku. MKS pod
jął decyzję o zakończeniu straj
ku na Dolnym Śląsku i przekszta
łcił się w Komitet Założycielski 
Niezależnych Sam orządnych  
Związków Zawodowych z siedzi
bą we Wrocławiu. Od połowy 
miesiąca częściej zaczęto posłu
giwać się nazwą Międzyzakłado
wy Komitet Założycielski NSZZ 
we Wrocławiu, która szybko wy
parło poprzednie określenie. Ko
mitet otrzymał pierwsze pomiesz
czenia w budynku przy pl. Czer
wonym 1/3/5.

•  2 września
W Gdańsku odbyło się pierwsze 
zebranie nowych związków za
wodowych, zaś w Warszawie  
odbywa się narada aktywu par
tyjnego PZPR w KC.
Jarkowice -  strajkowano w „Pol
lenie”.
Legnica -  pracę przerwali kierow
cy Browaru.
Polkowice -  do pracy nie przystą
piono w oddziale częstochow
skiego Przedsiębiorstwa Trans- 
portowo-Sprzętowego Budow
nictwa Hutniczego.
Stronie Śląskie -  do dwudniowe
go strajku przystąpiła załoga Huty 
Szkła „Violetta”.
Wałbrzych -  powstał Komitet 
Założycielski Wojewódzkiej Mię
dzyzakładowej Komisji Związko
wej Niezależnych Związków Za
wodowych, który z czasem przy
jął nazwę Międzyzakładowego 
Komitetu Założycielskiego NSZZ 
„Solidarność” we Wrocławiu. 
Jego przewodniczącym został J. 
Szulc. Przerywano pracę w KWK 
„Wałbrzych”. Podpisano porozu
mienie między MKZ a komisją 
ministerialną o realizacji postula
tów załóg kopalń i przedsię
biorstw Dolnośląskiego Zjedno
czenia Przemysłu Węglowego. 
Złoty Stok -  doszło do strajku w 
Kopalni Łupku.

•  3 września
Jan Paweł II wygłosił homilię, w 
której mówił o prawie Polski do 
niepodległości. ZSRR przyznał 
PRL dodatkowe kredyty oraz 
zwiększył dostawy żywności.
W Jastrzębiu Zdroju podpisano 
porozumienie miedzy strajkujący
mi górnikami a władzami. Prze
widywało ono m.in. zniesienie 
czterobrygadowego systemu pra
cy w górnictwie i przywrócenie od 
następnego roku pięciodniowego 
tygodnia pracy. Wybuchły strajki 
w Bytomiu, Gliwicach, Katowi-
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cach i Zabrzu, protestujący do
magali się rozszerzenia na ich 
zakłady ustaleń z porozumienia 
zawartego w Jastrzębiu. CRZZ 
zaapelowało do robotników, by 
nie opuszczali zrzeszonych w 
Radzie związków zawodowych. 
Strajkowano w 17 wojewódz
twach.
Lubin -  powstał Komitet Założy
cielski Wolnych Związków Zawo
dowych.
Lwówek Śląski -  do dwudniowe
go strajku przystąpili kierowcy 
Browaru.
Świebodzice -  strajkowała zało
ga „Jodłownika”.

•  4 września
Komisja rządowa podpisała po
rozumienie z  toruńskim MKS. 
W ładze ujawniły, że kierujący 
Radiem i Telewizją Maciej Szcze
pański dopuścił się nadużyć fi
nansowych. Powstał Niezależny 
Samorządny Związek Zawodowy 
„Mazowsze”, który później prze
kształcił się w Region Mazowsze 
NSZZ „S”. Strajkowano w 14 wo
jewództwach.

częli strajkować pracownicy ZPO 
„Intermoda”, którzy domagali się 
przede wszystkim zmian perso
nalnych w zakładzie. Przystąpio
no także do organizacji strajku w 
ZPL „Len" i „Odra”, do których 
doszło następnego dnia. 
Szczytna Śląska -  do przerwy w 
pracy doszło w Hucie Szkła Go
spodarczego.
Świdnica -  w Zakładach Wytwór
czych Aparatury Precyzyjnej po
wstał Komitet Założycielski Nie
za leżnego  Sam orządnego  
Związku Zawodowego, na czele 
z Mieczysławem Sajko. Podobny 
Komitet utworzono w Zakładzie 
Poprawczym i Schronisku dla 
Nieletnich z przewodniczącym  
Tadeuszem Romanowskim. 
Wrocław -  odbyło się pierwsze 
publiczne spotkanie przedstawi
cieli załóg dolnośląskich zakła
dów z Komitetem Założycielskim 
NSZZ z siedzibą we Wrocławiu.

•  5 września
Odbyło się burzliwe posiedzenie 
Sejmu PRL, na którym premier J. 
Pińkowski przedstawił mało kon
kretny program pracy rządu. Nie
obecność E. Gierka obradach tłu
maczono chorobą serca. „Trybu
na Ludu” zapewniała, że nowe 
związki zawodowe mogą działać 
w całym kraju. W tajnej „Dyrekty
wie wewnętrznej KC PZPR w 
sprawie związków zawodowych 
nr 1" napisano min.: „nie wolno 
dopuścić, aby wpływ na nowe 
związki zawodowe zdobyli ludzie 
o orientacji antysocjalistycznej. 
( ...)  Istnieje konieczność natych
miastowego podejmowania w 
praktyce działań na rzecz przy
wrócenia jedności ruchu zawodo
wego”. Powstał MKZ NSZZ w 
Łodzi.

Od 5 lat w  ZR  prowadzone są  kursy z  podstawowych elem entów zarządzania, kierowane przede 
wszystkim do przyszłych doradców związkowych. Kursy te charakteryzują się pewną specyfiką myślenia o 
zarządzaniu.

Chcąc zaprezentować ten sposób myślenia, poprosiliśmy uczestników drugiego roku kursu META o 
podzielenie się z  czytelnikami „Co drugi Tydzień” swoimi refleksjami związanym i z  niektórymi tematami. 
Oto drugie z tych rozważań (pierwsze ukazało się w  nr 2 /1999 C o  Tydzień).

Centesimus Annus - rewolucja 
w myśleniu o przedsiębiorstwie

J ak zapewne wiedzą związ
kowcy -  encyklika Papieża 
Jana Pawła II „Laborem 

Exercens” została na I Zjeździe 
NSZZ „Solidarność” w 1981 roku 
ogłoszona dokumentem progra
mowym „Solidarności” . W mię
dzyczasie Papież napisał encykli
kę, która w swojej wizji wybiega 
daleko w przyszłość. Tymczasem 
„Solidarność” nie kwapi się przy
znać do niej. Spróbujmy zatem 
prześledzić, jakie zadanie wyty
cza nam Papież, oraz do jakiego 
stopnia „Solidarność” jest goto
wa to zadanie podjąć.

W encyklice „Centesimus 
Annus” Papież pisze m.in.:

„ Trzeba podjąć ogromny 
wysiłek moralnej i gospodarczej 
odbudowy krajów, które odeszły 
od kom un izm u . W ypaczeniu  
uległy nawet najbardziej ele
mentarne stosunki gospodarcze, 
a podstawowe cnoty związane z  
dziedziną życia gospodarczego, 
takie ja k  prawdomówność, wia
rygodność i pracowitość, zostały

wykorzenione. Konieczna jest 
cierpliwa odbudowa materialna 
i moralna, tymczasem wyczer
pane długotrwałymi p r z e c z e 
niami narody domagają się od 
r z ą d zą c y c h  n a ty c h m ia s to 
wych i nam acalnych rezulta
tów: dobrobytu i odpowiednie
go zaspokojenia ich słusznych  
aspiracji'.

Jak można zrozumieć to prze
słanie Papieża? Z pewnością 
uświadamia ono nam, że prze
miany, które zachodzą w naszym 
kraju, muszą trwać długi czas. 
Reformy w prowadzane przez 
rząd Jerzego Buzka będą owo
cować za kilka czy nawet kilka
naście lat - zwłaszcza reforma 
emerytalna czy zdrowotna. Po
trzeba naszemu społeczeństwu 
dużej dozy cierpliwości i zrozu
mienia. Jest to szalenie ważne 
zwłaszcza w  kontekście wielu 
niepokojów, które mają obecnie 
miejsce -  protesty pielęgniarek, 
wcześniej rolników, górników, 
zbrojeniówki.

Na ile cierpliwie „Solidar
ność” potrafi podjąć się odbudo
wy materialnej i moralnej w celu 
zaspokojenia słusznych aspiracji 
Polaków.

Jednakże zysk nie jest jedy
nym wskaźnikiem dobregofunk
cjonowania przedsiębiorstwa. 
Może się zdarzyć, że mimo po
prawnego rachunku ekonomicz
nego, ludzie, którzy stanowią  
najcenniejszy majątek przedsię
biorstwa, są poniżani i obraża 
się ich godność. Jest to nie tylko 
moralnie niedopuszczalne, lecz 
na dłuższą metę musi też nega
tywnie odbić się na gospodarczej 
skuteczności przedsiębiorstwa".

A zatem pracownik nie po
winien być traktowany przedmio
towo, a winien być podmiotem 
troski państwa i przedsiębiorstwa, 
gdzie pracuje.

Każdy pracownik powinien 
wnosić coś ważnego, niczyja pra
ca nie powinna być ważniejsza 
od innych, o ile ma sens -  czyli 
przybliża całą społeczność do

realizacji dobra wspólnego. Jak
że często o tych tak ważnych 
zasadach zapominają zwłaszcza 
pracodawcy w firmach prywat
nych, supermarketach, stacjach 
benzynowych i naprawczych -  
nie dopuszczając często nawet do 
możliwości zorganizowania się 
pracowników w związkach za
wodowych.

„Człowiek bowiem staje się 
naprawdę sobą poprzez wolny 
dar z  siebie samego

Uzupełnię ten cytat z ency
kliki słowami Jana Pawła II wy
głoszonymi w homilii w Sopocie 
w czasie ostatniej pielgrzymki do 
Ojczyzny:

„Słyszałem od Was w Gdań
sku „nie ma wolności bez "Soli
darności*, dzisiaj wypada powie
dzieć: „nie ma "Solidarności* bez 
miłości”.

Więcej, nie ma przyszłości 
człowieka i narodu bez miłości, 
tej miłości, która przebacza, choć 
nie zapomina, jest wrażliwa na 
niedolę innych , która nie szuka  
swego, ale pragnie dobra dla 
drugich”.

Myślę, że słowa te zasługują 
na szczególną uwagę i przemy
ślenie - przez wszystkich człon
ków „Solidarności”, zwłaszcza zaś 
tych, którzy obecnie pełnią róż
ne funkcje polityczne, związko
we i społeczne.

Do jakiego stopnia „Solidar
ność” jest gotowa te zadania 
podjąć?

Henryk Folmer

Seminarium w Budapeszcie

„Solidarność” 
w awangardzie światowej
F irma będzie przestrzegać 

praw całego personelu do 
utworzenia lub przyłącza

nia się do wybranego przez nich 
związku zawodowego oraz po
dejmowania negocjacji zbioro
wych.

W sytuacjach, gdy wolność 
zrzeszania się i negocjacji zbio
rowych jest ograniczona ustawo
wo, firma ułatwi swoim pracow
nikom ustanowienie alternatyw
nych środków niezależnego i 
wolnego zrzeszania się oraz ne
gocjacji zbiorowych.

Firma zapewni przedstawi
cielom  sw oich pracowników  
w olność od dyskryminacji i 
dostęp takich przedstawicieli 
do zrzeszonych pracowników  
w  miejscu pracy -  to fragment 
katalogu wymogów w zakresie 
odpowiedzialności społecznej, ja
kie powinny być przestrzegane 
w każdej firmie sformułowane
go przez Agencję Atestacyjną 
Rady Priorytetów Gospodarczych 
w Nowym Yorku (CEPAA).

Agencja założona w USA 
roku 1997 jest niekomercyjną, po
zarządową organizacją zajmują

cą się poprawianiem warunków 
pracy na całym świecie. CEPAA 
opracowuje dobrowolne normy 
korporacyjnej odpowiedzialności 
społecznej (S.A. 8000). Jedną z 
metod promocji tej wartości są or
ganizowane na całym świecie se
minaria z udziałem przedsiębior
ców, organizacji pozarządowych, 
związków zawodowych oraz na
ukowców. Takie seminarium od
było się w  dniach 4-5 marca br. 
w Budapeszcie. Oprócz CEPAA 
jego organizatorami było Centrum 
Etyki Biznesu PAN wspólnie z 
jego węgierskim odpowiedni
kiem. Do dyskusji o normach 
etycznych w biznesie zaproszeni 
zostali m.in. przedstawiciele MOP, 
polskiego konkursu „Firma Fair 
Play”. Z wykładem dotyczącym 
zasad etycznych w biznesie za
wartych w Nauce Społecznej 
Kościoła katolickiego wystąpi
ła reprezentująca NSZZ „Soli
d a rn o ść” Ewa G orzkow ska. 
Szefowa działu szkoleń dolno
śląskiej „Solidarności” zapre
zentowała także prowadzony w 
naszym Regionie konkurs Fir
ma Przychylna Ludziom. - Moje

wystąpienie przyjęte zostało z 
dużym zainteresowaniem. Oka
zało się, że „Solidarność”, tak

jak przed dwudziestu laty, dziś 
jest także w światowej awan
gardzie, jeśli chodzi o prom o
wanie wartości związanych z 
etosem pracy i odpowiedzial
nego angażowania się w przed
siębiorczość - powiedziała Ewa 
Gorzkowska.

jo

Ofiara na witraże
Zarząd  Parafia lnego O d 

działu Akcji Katolickiej, przy ak
ceptacji asystenta kościelnego 
ks. proboszcza tutejszej parafii, 
postanowił oddać hołd Pryma
sowi Tysiąclecia kardynałowi 
Stefanowi Wyszyńskiemu, orga
nizując wiernych wokół dzieła  
budowy witraża, który zamonto
wany zostanie w  kościele św. 
M aksym iliana Marii Kolbego  
przy ul. Horbaczewskiego we 
Wrocławiu -  Pomnika 46. Mię
dzynarodowego Kongresu Eu
charystycznego.

Członkowie oddziału chcą  
tym samym przyczynić się do 
u c zc ze n ia  Jubileuszu  Roku  
2000. Budowa witraża finanso
wana będzie częściowo ze środ
ków własnych Akcji Katolickiej, 
zbiórek wśród wiernych. Pomy
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słodawcy projektu zwracają się 
z  gorącą prośbą o przyłączenie 
się do tego szlachetnego dzie
ła. W szyscy darczyńcy zosta
n ą  zap isan i w P am iątkow ej 
K s ię d z e  B u d o w y K o ś c io ła  
przechowywanej w archiwum  
p arafia ln ym , a każd a  M sza  
św. w pierw szą n iedzielę m ie
siąca, o godzinie 12 .30  spra
wowana będzie w intencji dar
czyńców.

Ofiary można składać na na
stępujące konto:

PKO BP IV O ddz. W rocław  
10205255-33428-270-1-111, 

z dopiskiem: „ofiara na witraże” 
Parafia Rzymskokatolicka 

p.w. Św. Maksymiliana Kolbego 
ul. Horbaczewskiego nr 20 

54-130 Wrocław
(d)



■ m b  ■  m i*  m  ■ ■Zarabiać i dbać 
o pracownika

K onkurs „F irm a Przychy l
na Lud zio m ” będzie  kontynu
ow any. Na ta k ą  decyzję  w p ły 
nęły d o św iad czen ia  u b ieg ło 
rocznej, p ierw szej edycji, o r
ganizow anej przez N SZZ „S o
lid arn o ść” Dolny Ś ląsk.

Oceniają producenci 
i konsumenci

C elem konkursu jest nie
zm ienn ie  w skazan ie  
przedsiębiorstw, w któ

rych pracownicy czują się dobrze. 
Nowym pomysłem w porówna
niu z rokiem ubiegłym jest oce
na tych przedsiębiorstw dokony
wana przez klientów. Chciano w 
ten sposób maksymalnie zobiek
tywizować wynik konkursu i po
zwolić zabrać głos zarówno pro
ducentom, jak i konsumentom. 
Pracownicy wypełnią anonimo
we ankiety dostarczone przez or
ganizatorów do zakładu, a klien
ci będą mogli skorzystać z an
kiet zamieszczanych w codzien
nej prasie i internecie. Konkurs 
obejmie swym zasięgiem -  co też 
stanowi nowość -  obszar woje
wództwa dolnośląskiego. Patro
nat medialny nad organizowaną 
przez NSZZ „Solidarność” impre
zą obejmą: Słowo Polskie, Radio

Laureaci
Z

m 4* m m  *®Sobotki
S trze b lo w s k ie  K o p a ln ie  S u 
ro w c ó w  M in e ra ln y c h  „ S o 
bó tk a” - zw yc ięzca  p ierw szej 
edyc ji kon ku rsu  F irm a P rzy 
chyln a  Ludziom  - to  lid er pod  
w zg lę d e m  u d z ia łó w  w  rynku  
kra jow ym .

W ydobywany tu suro
wiec (skaleń, kwarc, 
m agnezyt) służy do 

produkcji płytek podłogowych i 
ściennych, a także fajansu i por
celany, przemysł chemiczny wy
korzystuje minerały z Sobótki do 
produkcji past. Jak do tej pory 
Kopalnie skutecznie konkurują 
z dostawcami zagranicznymi i 
krajowymi. -  Nie oznacza to, 
że osiadamy na laurach. Fak
tem jest, że konkurencji krajo
wej raczej nie ma, ale są im
porterzy, którzy tylko czekają 
na to, żeby przejąć nasz rynek. 
Nasi najgroźniejsi rywale to 
Czesi, kórzy mają bogatsze zło-

Plus, Polskie Radio Wrocław i 
Telewizja Wrocław. W Komitecie 
Organizacyjnym zasiadają szefo
wie „Solidarności” z trzech dol
nośląskich regionów: Tadeusz 
Tumilewicz, Janusz Łaznowski, 
Ryszard Matusiak. Partnerami 
konkursu są związki pracodaw
ców z Polski południowo-za
chodniej.

M arian Krzaklewski na czele 
K om itetu  Honorowego  
Konkursu

Komitet Honorowy Konkur
su „Firma Przychylna Ludziom” 
tworzą: Marian Krzaklewski, 
przewodniczący NSZZ „Solidar
ność”, Longin Komołowski, wi
cepremier i minister pracy, Janusz 
Steinhoff, minister gospodarki, 
Witold Krochmal, wojewoda dol
nośląski, Jan Waszkiewicz, mar
szałek Sejmiku Dolnośląskiego i 
Tadeusz Zając, Główny Inspek
tor Pracy. Kierownikiem reali
zowanego konkursu jest dr Ry
szard Stocki.

Konkurs d la wszystkich

W konkursie może wziąć 
udział każde przedsiębiorstwo, 
niezależnie od swej wielkości i 
rodzaju prowadzonej działalno

ści. Przy czym jego uczestnicy 
podzieleni zostaną na sześć ka
tegorii uwzględniających ilość 
pracowników (małe, średnie, 
duże) i typ działalności (handel, 
usługi). Przewidziano dwa etapy 
konkursu. Pierwszy polegać bę
dzie na wybraniu pięciu najlep
szych firm w każdej kategorii. 
Nominacja ta dokonana zostanie 
na podstawie opinii pracowni
ków wyrażonej w ankietach. W 
drugim etapie ustalona zostanie 
ostateczna kolejność na podsta
wie ocen dokonywanych przez 
klientów.

Uczestnicy konkursu zapłacą 
5 tysięcy złotych, co pokryje część 
kosztów.

Solidarność nie ty lk o  organi
zuje p ro testy

W siedzibie dolnośląskiej 
Solidarności zorganizowano 24 
marca 2000 roku konferencję 
prasową poświęcona tematowi 
konkursu „Firma Przychylna 
Ludziom”. Wzięli w niej udział 
Janusz Łaznowski, przewodni
czący NSZZ „Solidarność” Dol
ny Śląsk, Tadeusz Tumilewicz, 
szef Solidarności Zagłębia Mie
dziowego i Franciszek Kopeć, 
sekretarz Zarządu Regionu z

Jeleniej Góry oraz dr Ryszard 
Stocki.

Janusz Łaznowski zaznaczył, 
że związek zawodowy „Solidar
ność” kojarzy się głównie z roz
wiązywaniem, często poprzez 
strajk, konfliktów w zakładach 
pracy. Tymczasem rola NSZZ „So
lidarność” polega także na kre
owaniu pozytywnych wzorców 
współpracy pomiędzy pracodaw
cą i pracobiorcą. Szef dolnoślą
skiej „Solidarności” nie ukrywał, 
że na decyzję o kontynuowaniu 
konkursu wpływ wywarły do
świadczenia poprzedniej edycji 
prowadzonej na obszarze daw
nych województw wrocławskie
go i wałbrzyskiego. - „Solidar
ność” wychodzi z inicjatywami, 
które głęboko wnikają w  zasady 
funkcjonowania przedsiębiorstwa 
-  wyjaśnił Tadeusz Tumile
wicz. -  Ten konkurs ma udo
wodnić, że można pogodzić za
rabianie pieniędzy z równocze
snym dobrym  traktow aniem  
pracowników -  podkreślił dr 
Ryszard Stocki.

Waldemar Antkowiak

Firma Przychylna Ludziom

ża. Aby utrzymać się na rynku, 
staram y się dostosow ać do 
wymagań odbiorców. Dyspo
nujemy takim surowcem, jaki 
w ydobyw am y, lepszego  po 
prostu nie mamy, wygrywamy 
z importerami poprzez konku
rencyjne ceny -  mówi prezes 
spółki Jerzy Kruczek.

Prywatyzacja pracownicza fir
my sprawiła, że na terenie zakła
du szuka się nowych rozwiązań, 
które pozwoliłyby na

lepsze w ykorzystanie  
środków m aterialnych .

Tak stało się z ośrodkiem 
zdrowia mieszczącym się na te
renie zakładu. Dotychczas przed
siębiorstwo użyczało miejskiej 
służbie zdrowia lokal i utrzymy
wało budynek przychodni; pła
ciło za sprzątanie, ogrzewanie, 
wodę, energię elektryczną, pono
siło koszty remontu itp. W związ
ku z reformą ochrony zdrowia

fot. M. Raczkowski

Wydział Zdrowia w Sobótce 
chciał zatrzymać tylko pokój dla 
lekarza. Z innych pomieszczeń 
rezygnował. Oferta prywatnego 
lekarza, który przedstawił projekt, 
w którym wykorzystane będą 
wszystkie gabinety, była dla spó
łki korzystniejsza. Ponadto ofe
rował on szerszy zakres usług 
medycznych. Na zebraniu przed
stawicieli spółki postanowiono
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-zastrajkowa- 
la załoga Wagonowni W ęzła  
PKP, która po spełnieniu jej 
płacowych żądań przystąpiła 
do pracy.
Kamienna Góra -  powołano ko
mitety strajkowe w „Dofamie”, 
Kamiennogórskiej Spółdzielni 
Pracy, Tkalni Jedwabiu „Floret” i 
Zakładach Obuwniczych. Wysu
nęły one żądania płacowe i so
cjalne, których część została spe
łniona przez dyrekcje.
Lubin -  podpisano porozumienie 
między komisją ministerialną, 
dyrekcją a Komitetem Robotni
czym ZG „Lubin" w sprawie reali
zacji postulatów wysuniętych w 
27 sierpnia. Komitet Robotniczy 
przekształcił się w MKZ NSZZ, na 
czele z R. Sawickim.
Pełożnica -  strajkowano w Zakła
dzie nr 2 ZZSD „Predom-Termet". 
Polkowice -  podpisano porozu
mienie, które parafował wicemi
nister hutnictwa Zenon Słowiński, 
wojewoda legnicki oraz dyrekcja 
KGHM i Komitet Strajkowy ZG 
„Polkowice", kierowany przez 
Stanisława Korzeniewskiego. 
Dotyczyło ono realizacji postula
tów załogi z  Sierpnia '80.

no zorganizować strajk w GS 
„Samopomoc Chłopska”. 
Świdnica -  założono Komitet Za
łożycielski NSZZ w Świdnickiej 
Fabryce Urządzeń Przemysło
wych. Dyrekcja zakładu odmówi
ła przydzielenia komitetowi po
mieszczenia. Ustąpiła dopiero 
pod groźbą strajku, wyartykuło
waną przez MKZ w Wałbrzychu. 
Wałbrzych -  załoga Zakładów  
Koksowniczych „W ałbrzych” 
zażąd ała  podw yżek, grożąc  
podjęciem od 8 września straj
ku.
•  6 września
W nocy poprzedzającej ten dzień 
podczas obrad VI Plenum KC 
PZPR zwolniło E. Gierka z funk
cji I sekretarza i członka Biura 
Politycznego. Szefem partii zo
stał Stanisław Kania, który za
pewnił, że porozumienia sierpnio
we zostaną dotrzymane. 
Kamienna Góra -  skończył się 
strajk w ZPL „Len”.
Radochów -  zaczął się trzydnio
wy strajk SKR.

•  7 września
Rada Ministrów podjęła decyzję 
o dodatkowym imporcie mięsa i 
zam rożeniu jego cen na rok. 
Przywrócono sprzedaż cukru na 
kartki. Prymas Polski St. Wyszyń
ski przyjął L. Wałęsę.

•  8 września
W  NRD zaczęły się manewry 
wojsk Układu Warszawskiego 
„Braterstwo Broni ‘80”.
KC PZPR wydał „Dyrektywę we
wnętrzną w sprawie związków 
zawodowych nr 2". Zalecano  
w niej utrudnianie działalności KZ

12 kwietnia 2000 Co Tydzień
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Spółdzielni Transportowej 
Świdnica -  powstał Komitet Za
łożycielski NSZZ w Zakładach 
Elektrotechniki Motoryzacyjnej. 
Wałbrzych - strajkowali pracow
nicy oddziału Spółdzielni Trans
portowej „Siła”.
Wrocław -  ukonstytuował się 
Komitet Założycielski NSZZ Pra
cowników Uniwersytetu W ro
cławskiego, któremu przewodni
czył Jerzy Czyżewski.

•  9 września
Legnica -  powstał MKZ, na cze
le z Jerzym Węglarzem. 
Świdnica -  do dwudniowego 
strajku przystąpiła część załogi 
DZBR „Renifer”.

•  10 września
Powstał NSZZ Pracowników Na
uki, Techniki i Oświaty. 
Dzierżoniów -  pracownicy od
działu Przedsiębiorstwa Trans
portowego Sprzętu Budowlane
go Przemysłu Lekkiego w Opolu 
przedstawili żądania płacowe, 
grożąc strajkiem w przypadku ich 
nie spełnienia.
Ziębice -  strajkowała część za
łogi Zakładów Maszyn Ceramicz
nych i Kamionki.

•  11 września
Podpisano porozumienie między 
Komisją Rządową a Międzyza
kładowym Komitetem Robotni
czym w „Hucie Katowice”. Regu
lowało ono przede wszystkim  
sprawy działalności NSZZ i wa
runki pracy oraz bezpieczeństwa 
działaczy nowych związków. Po
wstała komisja rządowa ds. nad

zoru realizacji porozumień pod
pisanych w Jastrzębiu, Gdańsku 
i Szczecinie. KC PZPR postano
wiło przyśpieszyć tymczasową re
jestrację NSZZ. Powstał MKZ 
NSZZ w Bielsku Białej i Poznaniu.

[ty Wrocławskie -  przerwano 
pracę w SKR.
Kłodzko -  Komitet Strajkowy w 
PKS zapowiedział przeprowa
dzenie strajku 15 września, jeśli

Laos - notatki z podróży
Podróże

Stojąc na brzegu 
Mekongu, 
spoglądamy 
z ciekawością 
i niepokojem 
na przeciwny brzeg. 
Tam jest L ao s-ce l 
naszej podróży.
W głowach kołacze 
się kilka
zdawkowych faktów 
z przewodnika: 
jedno
z najbiedniejszych 
państw świata, 
miejsce najcięższych 
bombardowań 
w czasie wojny 
wietnamskiej, 
nie tknięte 
cywilizacją. Przez 
następne cztery 
tygodnie ciekawość 
będzie nas gnała 
wzdłuż całego 
kraju, aż do 
rozlewisk Mekongu, 
gdzie można jeszcze 
spotkać delfiny 
rzeczne.

Ubóstwo i zacofanie 
gospodarcze La
osu u derzają  od 
pierwszych chwil 
po przekroczeniu granicy

w Chiang Khong -

małej miejscowości leżącej na 
północy Tajlandii. Od tej pory 
stale towarzyszy nam widok chat 
z bambusa i wikliny stawianych 
na wysokich palach chroniących 
liczne laotańskie rodziny przed 
zatopieniem w czasie monsuno- 
wych deszczów. Elektryczność 
doprowadzona została jedynie do 
większych miejscowości. Dlate
go jadąc krętą szosą

z Łuang Prabang do Vang 
Vieng,

mijamy górskie wioski, w któ
rych zatrzymał się czas. Życie

toczy się tutaj zgodnie z natu
ralnym rytmem wyznaczanym 
wschodem i zachodem słońca. 
Wieczorem ciemność rozjaśnia 
tu jedynie światło świec.

Mieszkańcy Laosu to człon
kowie różnych grup etnicznych 
trudniących się głównie rybo
łówstwem i rolnictwem. Tere
ny północne zamieszkiwane są 
przez plemiona górskie skupia
jące się wzdłuż Mekongu i jego 
dopływów. Równinne tereny 
ciągnące się od stolicy Vientian 
na południe

do Krainy Czterech Tysię
cy Wysp,

przy granicy z Kambodżą to ob
szary, na których uprawia się 
ryż, herbatę i cenione na całym 
świecie odmiany kawy. W lutym 
i marcu, pod koniec pory suchej, 
rozległe pola ryżowe w dolinie 
Mekongu przybierają 
wyblakłe szarozielone 
barwy. Wydaje się, że 
nic nie jest w stanie wy
rosnąć na tej żółto- 
rdzawej ziemi tak bar
dzo spragnionej desz
czu. Jednakże prymi
tywne systemy iryga
cyjne oraz bliskość rze
ki pozwalają nawodnić 
wybrane fragmenty pól 
o każdej porze roku.
Stąd niezwykły widok 
przypominający sza
chownicę, na której 
spalona słońcem ziemia 
przeplata się z prosto

kątnymi poletkami soczystej 
zieleni.

Przemierzając

cały kraj z północy na po
łudnie,

czy to lokalnym autobusem 
skonstruowanym ze starego Ka- 
maza, czy to łodzią-promem, 
niezmiennie oglądamy twarze 
ogorzałe od słońca i zniszczone 
ciężką pracą ręce i stopy, nawet 
u bardzo młodych ludzi. W La
osie dzieci pracują od najmłod
szych lat. W Pakse, miejscowo
ści położonej w południowej 
części kraju, płyniemy na drugi 
brzeg Mekongu łodzią, którą 
steruje chłopczyk. W restaura
cjach dziewczynki w wieku 
szkolnym pomagają rodzicom w 
kuchni i przy obsłudze gości. O 
świcie można zobaczyć dzieci 
wyprowadzające bydło na pola.

Sytuacji tej sprzyja niezbyt ry
gorystyczny system szkolnic
twa. Przeciętny Laotańczyk ma 
za sobą trzy lata edukacji. Resz
ta dzieciństwa upływa na pracy 
i pomocy rodzinie.

Coraz częstsze kontakty ze 
światem oraz rosnąca liczba tu
rystów nieuchronnie zmieniają

oblicze Laosu.

W miejscowościach szcze
gólnie popularnych wśród glob
troterów, mieszkańcy budują 
nowe hotele i zakładają restau
racje. Młodzi i starzy uczą się 
angielskiego. Na najdalej wysu
niętej na południe wyspie Don 
Khon właściciel jednego z licz
nych hotelików na wieść, że 
pochodzimy z Polski, zaczyna 
rozmowę po rosyjsku. Kiedyś 
studiował w Moskwie. Teraz 
jest biznesmenem. Oprowadza

Znajomość języka angielskiego jest niezbędna, gdy chce się zarobić na turystach

Przed wyjściem do szkoły dziewczynka musi jeszcze pomóc w przygotowaniu posiłku dla rodziny
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J o a n n a  H a n d e r e k  
zdjęcia: Andrzej CzaplińskiNSZZ oraz prowadzenie propa

gandy dotyczącej utraty praw so
cjalnych przez pracowników, któ
rzy wystąpią z CRZZ i zapiszą się 
do NSZZ. Władze ujawniły, że 
PRL jest zadłużone na przeszło 
20 mld dolarów.
Dzierżoniów -  strajkowali pra
cownicy Spółdzielni Transporto
wej „Siła", którzy domagali się 
zmian personalnych w zakładzie. 
Golińsk -  przerwano pracę w za
kładzie DZPE „Połam”.

strajk w ZPO „Intermoda". 
Sobięcin -  przerwano pracę w
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nie doszłoby do zwolnienia dyrek
tora tutejszego oddziału tego 
przedsiębiorstwa.
Góra -  strajkowali pracownicy fi
lii zakładów „Mera-EIwro”, którzy 
żądali poprawienia warunków 
pracy oraz podniesienia płac. 
Wrocław -  podpisano porozu
mienie miedzy MKZ a Wojewódz
ką Radą Związków Zawodowych 
dotyczące równego traktowania 
członków obu związków odno
śnie praw socjalnych.

•  12 września
Dzierżoniów -  załoga PKS zagro
ziła, że rozpocznie strajk od 15 
września, jeśli nie zostaną spe
łnione jej żądania płacowe. 
Olszyna -  strajkowali pracowni
cy Olszyńskiej Fabryki Mebli. 
Pieszyce -  strajkowano w SKR i 
„Techmotexie”.
•  13 września
Rząd określił tymczasowe zasa
dy rejestracji nowo powstających 
związków zawodowych.

komisje założycielskie NSZZ  
działały w 610 zakładach, do któ
rych należało 160 tys. osób. 
Ogółem w województwie w go
spodarce uspołecznionej praco
wało 446 tys. osób.
Bielawa -  pracę przerwali pra
cownicy jednego z oddziałów  
ZPB „Bielbaw”.
Wałbrzych -  do krótkiego prze
stoju na tle płacowym doszło na 
stacji PKP Wałbrzych Główny.
•  14 września
Władze NRD skonfiskowały eg
zemplarze „Życia Warszawy”, w 
którym przedstawiono przebieg 
obrad sejmu.
Wrocław - w PPiMUEB „Elektro- 
montaż” odbyło się spotkanie 
porozumiewawcze, na którym 
członkowie trzech komitetów  
strajkowych, działających w tym 
przedsiębiorstwie od końca sierp
nia oraz delegaci załogi powołali 
Zakładowy Komitet Założycielski 
Niezależnych Sam orządnych  
Związków zawodowych.

•  15 września
W Krakowie i Zielonej Górze po
wstał MKZ NSZZ. Ukazał się pierw
szy numer „Wolnego Związkowca”, 
biuletynu MKR przy Hucie „Kato
wice". Pismo to było jednym z naj
częściej atakowanych przez wła
dze periodyków bezdebitowych. 
Świdnica -  przerwano pracę w 
ZWAP „Mera-Pafal".
Wałbrzych - podpisano porozu
mienie miedzy MKZ a Wojewódz
ką Radą Związków Zawodowych 
dotyczące równego traktowania

Warsztaty tkackie nie uległy zmianom od stuleci

nas z dum ą po dużym drew 
nianym domu bez elektryczno
ści i bieżącej wody. W yposa
żenie każdego pokoju to m a
terace na podłodze i moskitie- 
ry. - Tutaj zam ierzam  dobu
dow ać taras z w idokiem  na

rzekę dla m oich gości - mówi 
z przejęciem  i dodaje z szero
kim uśmiechem - Nie chcę ża
rów ek i ciepłej wody. Chcę, 
żeby wszystko było naturalne. 
Przecież po to przy jeżdżają  
tutaj turyści. ■

Postój autobusu w wiosce jest świetną okazją do sprzedania pasażerom czegoś do jedzenia

Program  p ielgrzym ki był 
bardzo bogaty, a rozpoczęty od  
Padwy poprzez Wenecję, Flo
rencję, Sienę, Rzym, Monte Cas
sino, Asyż, Rimini, San Marino, 
Wiedeń. D la nas szlak p ie l
grzymki wyznaczali święci z od
wiedzanych miast.

16 marca. Uroczysta Msza 
święta w Bazylice Świętego An
toniego w Padwie odprawiana 
p rze z  naszego duszpasterza  
księdza Stanisława Pawlaczka. 
Wszyscy jesteśm y trochę zmę
czeni, ale szczęśliwi, że może
my Bogu podziękować za szczę
śliwie rozpoczynającą się naszą 
pielgrzymkę po  ziemi włoskiej.

„Święty Antoni działał na 
chwałę Pana i w celu podnie
sienia godności człowieka ”.

Wenecję podziwialiśmy, p ły
nąc tramwajem wodnym, oczy
wiście ja k  wszyscy pielgrzymi, 
my też odwiedziliśmy Bazylikę 
Świętego Marka. Chciałoby się 
trochę posiąść tej umiejętności 
budowania i życia obok tego ży
wiołu, jakim  je s t ta woda pod

przez Drzwi Święte, uzyskanie 
odpustów i pokrzepienie w wie
rze to skromne marzenie każde
go z nas. W sobotę na placu Św. 
Piotra oglądamy przygotowania 
do Mszy świętej, która odbędzie 
się 19 marca, imieniny mojego 
patrona Świętego Józefa, patro
na rodzin, rzemieślników. Widać 
tu pracujących wielu wolontariu
szy, bardzo młodych, miłych, 
uśmiechniętych i uprzejmych.

Niedziela, godz. 815, my ju ż  
na placu, miejsca w REPARTO 
SAN PAOLO, to tylko 30-40 m 
od ołtarza, gdzie Ojciec Święty 
Jan Paweł II  będzie odprawiał 
Mszę świętą. Spojrzenie na plac, 
morze ludzi, i nas z  „ Solidarno
ści " też. Podczas M szy św. mia
ło się wrażenie, że Ojciec Świę
ty mówi lub patrzy tylko w na
szą stronę, że słyszy nasze p o 
zdrowienia. Patrząc na naszych 
kolegów, ko leżanki w idziało  
uśmiech, łzy szczęścia, że razem 
z  Ojcem Świętym, uczestniczy 
we wspólnej euchaiystii... 
p. ciąg dalszy na str. 14

Jubileusz
2000-iecia

Tekst i zdjęcie Józefa Goszczyk

stopami w Wenecji. Bo pom y
śleć, u nas trochę deszczu p o 
pada i wywołuje to wielką p a 
nikę, ale czy coś jeszcze.

17 marca wyjazd do Floren
cji, na ulicach tłok większy niż 
w Wenecji, ale każdy z nas mógł 
się pom odlić w Santa M aria  
della Fiore.

W Sienie udajemy się do Ka
tedry i grobu Świętej Katarzy
ny, której zaw dzięczam y p o 
wrót Papieży do Rzymu. Być 
w ytrw ałym  w m odlitw ie , to 
zam iar zaw ierzony Bogu bę
dzie osiągnięty.

18-21 marzec, Rzym, pierw
sze kroki do Watykanu i Bazyli
ki Świętego Piotra. Dotarliśmy 
do celu pielgrzymki, jeszcze tyl
ko sakrament pokuty, przejście

Pielgrzymka w 
Jubileuszowym 2000 
Roku, dla wszystkich 
chrześcijan roku 
świętym, dla nas -  
członków „Solidarności” 
nabiera szczególnego 
znaczenia. Bo nie ma 
„Solidarności bez 
miłości”, bez przyjaźni, 
woli wspierania jeden 
drugiego.

'“WtCst to ju ż  31 rok święty 
m  w h is to r ii K ościo ła  

w  począw szy  od  naro- 
łHjjjJ r  dżin Chrystusa i pierw
szy na przełomie tysiącleci.
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K A L E N D A R I U M
D O L N O ŚLĄ SK IE

Firma Przychylna Ludziom

członków obu związków odno
śnie praw socjalnych.
Wrocław -  powstała Komisja 
Porozumiewawcza Pracowników 
Nauki i Oświaty zrzeszonych  
w NSZZ. „Gazeta Robotnicza" w 
rubryce związkowej ukazał się 
tekst sygnowany przez wrocław
ską W RZZ. Zarzucano w nim 
działaczom „S”, że rzekomo sto
sowali wobec członków zrzeszo
nych w CRZZ różne środki naci
sku psychicznego i fizycznego, 
chcąc ich w ten sposób zmusić 
do wstąpienia w szeregi „S”.

•  16 września
MKZ w Gdańsku wydał oświad
czenie, w którym przypominał, że 
rząd zobowiązał się do końca 
września zrealizować program 
podwyżek płac. Komitet zauwa
żył też, że w rozmowach dotyczą
cych tych zagadnień władze fa
woryzowały związki branżowe. 
Powstał ogólnopolski Komitet 
Porozumiewawczy Stowarzyszeń 
Twórczych i Naukowych NSZZ. 
W Sądzie Wojewódzkim w War
szawie MKR NSZZ przy „Hucie 
Katowice” złożył pierwszy wnio
sek o zarejestrowanie niezależ
nej struktury związkowej.

•  17 września
W Gdańsku delegaci MKZ i Mię
dzyzakładowych Komisji Robot
niczych z całego kraju zaakcep
towali pomysł K. Modzelewskie
go, by Związek przyjął nazwę 
„Solidarność”. Nazwa ta miała 
m.in. odróżniać Związek od in
nych organizacji związkowych, 
które wyszły z szeregów CRZZ i 
w swoich nazwach używały słów 
Niezależny Samorządny Związek 
Zawodowy. Powołano Krajową 
Komisję Porozum iew aw czą  
NSZZ „S” z Lechem Wałęsą na 
czele. Jan Olszewski zapropono
wał zarejestrowanie wszystkich 
MKZ jako jednego związku, jako 
projekt statutu przyjęto statut 
gdańskiego MKZ. Przyjęto, że 
związek będzie miał strukturę re
gionalną. W wydanym komunika
cie podano, że do NSZZ „S” wstą
piło lub wyraziło taką chęć ok. 3 
milionów osób, pracujących  
w 3500 instytucji.
Jelenia Góra -  z inicjatywy Lecha 
Wojtkowskiego powstał MKZ, 
którego przewodniczącym został 
Roman Niegosz.
Legnica -  do krótkiego strajku 
doszło w Zakładzie Remontowo- 
Budowlanym Legnickiej Spó
łdzielni Mieszkaniowej.
Wrocław -  opublikowano skład 
prezydium wrocławskiego MKZ, 
którym kierował Jerzy Piórkowski. 
Wicepremier M. Jagielski przyjął 
delegację Prezydium MKZ Wro
cław, która m.in. zażądała wpły
nięcia na władze lokalne, by te 
przestały utrudniać działalność 
związkowi i udostępniły środki 
masowego przekazu (kilka dni 
później w telewizji regionalnej

Laureaci z Sobótki
^  dokończenie ze str. 7

wyremontować niszczejący, po
kryty azbestem trzydziestoletni 
budynek, i wynająć go

na kom ercyjnych zasadach

prywatnemu lekarzowi. Zakład 
oprócz czynszu uzyska dla swo
ich pracowników pewną ilość 
bezpłatnych usług medycznych. 
Utworzenie na terenie zakładu 
przychodni lekarza rodzinnego 
będzie korzystne dla całego re
gionu, gdyż mieszkańcy Sobótki 
Zachodniej będą mieli na miej
scu placówkę i nie będą musieli 
pokonywać kilku kilometrów do 
publicznego ZOZ-u w Sobótce. 
O tym, że nie wszystkim takie 
rozwiązanie przypadło do gustu 
świadczy publikacja w lokalnej 
gazecie, w której zamieszczono 
listę zarzutów wobec spółki. -  To 
nie moja wina, że

obowiązuje konkurencja,

ponadto nie było żadnej umowy 
pomiędzy nami a publiczną służ
bą zdrowia -  komentuje posądze
nie o „zerwanie niepisanej umo
wy” prezes Kruczek. Takiego sa
mego zdania są związkowcy. 
-  To wewnętrzna sprawa pra
cowników, co zrobimy z tą przy

chodnią. Większość wyraziła zgo
dę na takie przekształcenie przy
chodni - mówią.

Zapytani o zmiany, jakie na
stały po przekształceniu firmy w 
prywatną spółkę,

zw iązkow cy m ów ią - 
większa dyscyplina.

Współpracę z dyrekcją oce
niają jako dobrą. -  Będziemy 
negoq'ować znajdujący się obec
nie w opracowaniu nowy układ 
zbiorowy, który musimy zareje
strować do końca sierpnia -  
mówi przewodniczący Komisji 
Zakładowej NSZZ „Solidarność” 
Eugeniusz Będź. Samo przejście 
z przedsiębiorstwa państwowe
go do spółki prywatnej przebie
gało dość płynnie i nikt nie od
czuł gwałtownej różnicy -  doda
je Bronisław Borowski, wiceprze
wodniczący KZ. Zdecydowanie

na lepsze zm ien iły  się 
w arunki socjalne,

które jeszcze cztery, pięć lat temu 
nie były najlepsze. Obecnie fir
ma posiada nowe szatnie, łaźnie, 
warsztaty i biura. Jednocześnie 
zgodnie z obowiązującym pak
tem socjalnym poziom zatrudnie
nia został utrzymany. Jeśli ludzie 
odchodzą, to z przyczyn natural-

Premia za PGR
^  dokończenie ze str. 4

zania doprowadzić w Kondrato- 
wicach. Na majątku dawnego 
PGR-u działała spółka Kontrol- 
Pasz ze 100-procentowym udzia
łem skarbu państwa. Do tej pory 
zakład zajmował się uprawą 
zbóż, głównie pszenicy nasien
nej, buraków, produkcją mleka.

Z powodu przeinwestowania

firm a straciła  płynność 
finansową,

popadała w coraz większe zadłu
żenie. W związku z tym Agencja 
Własności Rolnej zdecydowała o 
sprzedaży spółki inwestorowi za
granicznemu niemiecko-brytyj- 
skiej spółce Lotuv-Pectus, zajmu
jącej się produkcją nasion. Firma 
ta cieszy się dobrą marką w całej 
Europie. W swej ofercie zagwa
rantowała duże inwestycje m.in. 
uruchomienie nowoczesnej pro
dukcji nasion. - Po raz pierwszy 
w skali kraju udało nam się wy
negocjować dla załogi pakiet so
cjalny z prawdziwego zdarzenia. 
Dokument wynegocjowany w 
imieniu pracowników przez „So
lidarność” gwarantuje pełne za
trudnienie przez okres trzech lat, 
w przypadku wypowiedzenia 
wcześniej umowy o pracę pra
cownikom będą wypłacone

odszkodowania do 
2 4  średnich zakładow ych
plus odprawa ustawowa. Dodat
kowo nowy właściciel zobowią
zał się w układzie do systema
tycznego podnoszenia wysoko
ści wynagrodzeń: w pierwszych

dwóch latach o 2 punkty powy
żej wskaźnika inflacji, w trzecim 
roku o 3 punkty, później zobo
wiązał się do negocjowania z re
prezentacją pracowników dalsze
go wzrostu plac. W pakiecie są 
gwarancje swobodnej działalno
ści dla związków zawodowych, 
włącznie z zapewnieniem siedzi
by, dostępu do telefonu. - Nego
cjacje nie były łatwe. Najtrudniej
szym punktem do przeforsowa
nia był zapis o wysokich odszko
dowaniach. Ale zgodziliśmy się, 
że skoro inwestor zamierza do
trzymać zobowiązania dotyczące
go zatrudnienia, to nie powinien 
obawiać się wypłaty odpraw.

Także precedensowe było 
postępowanie Agencji, która spó
łce zbyła 80% udziałów firmy, 
20% pozostawiając do czasu 
zmiany ustawy o agencji rolnej skar
bu państwa, uprawniającej pracow
ników do nabycia preferencyjnego 
pakiet akcji. Wynegocjowane gwa
rancje dotyczą 150 pracowników 
spółki, z których połowa to człon
kowie „Solidarności”.

W chwili podpisania pakietu 
przeciętne zarobki w sp>ółce wy
nosił 1000 zł. Nowy właściciel z 
okazji inauguracji działalności 
wypłacił pracownikom premię w 
wysokości 500 zł.

Jola Ostrowska

nych. Ostatnio spółka przejęła 
zakład kamieniarski i będzie 
szansa na zatrudnienie dla 30 
osób. Zakład w Sobótce Zachod
niej daje pracę ludziom także z 
okolicznych wiosek. O tym, że

załoga jest zgrana,

świadczy, zdaniem związkow
ców, postawa pracowników na 
początku lat 90. -  Byl to bardzo 
trudny czas dla firmy -  opowia
da Bronisław Borowski. -  Zało
ga zrezygnowała z wielu świad
czeń socjalnych, aby utrzymać 
zakład.

Prezes spółki Jerzy Kruczek 
już na początku naszej rozmowy 
zapytał o następną edycję kon
kursu Firma Przychylna Ludziom. 
Zaproponował

poszerzenie kry te riu m  oceny

firmy o takie punkty jak np. spra
wozdanie, które zawierać będzie 
takie elementy, jak: wydawanie 
posiłków, środków higieny, w 
którym podana będzie kwota

fot.M . Raczkowski

funduszu socjalnego przypadają
ca na pracownika. Takie spra
wozdanie, pod którym podpisa
łby się księgowy, społeczny in
struktor pracy, związki zawodo
we, byłoby wg prezesa Kruczka 
istotnym punktem oceny przed
siębiorstwa. Jednocześnie zapy
tany o ubiegłoroczną ankietę 
konkursową odpowiedział, że 
szczególnie zaniepokoił jeden z 
wniosków mówiący o niedosta
tecznej informacji o odbiorcach 
wydobywanych tu surowców. 
Aby tę lukę informacyjną wype
łnić, w firmie odbywają się ze
brania na poszczególnych wy
działach, na których pracowni
kom przekazuje się wiedzę o 
spółce o jej perspektywach, za
grożeniach.

- Czy weźmiemy udział w 
następnej edycji? Myślę, że tak. 
Może znajdzie się ktoś lepszy od 
nas i statuetkę Solida trzeba bę
dzie komuś przekazać -  śmieje 
się prezes.

Marcin Raczkowski

Pomóżmy nauczycielce
Komisja Zakładowa NSZZ „Solidarność” Pracowników Oświaty w Chełmie zwra

ca się z apelem o pomoc dla naszej koleżanki Teresy Sawickiej - nauczycielki w 
Szkole Podstawowej nr 5. Od listopada 1999 r. Pani Teresa przebywa na leczeniu 
w Klinice Hematologii w Lublinie. Ostatnio została zakwalifikowana do zabiegu 
przeszczepu szpiku kostnego, który jest jedyną szansą na życie.

Czas jest najważniejszy w tej walce. Istnieje możliwość przeprowadzenia za
biegu w kwietniu br. Dlatego zwracamy się do wszystkich ludzi wrażliwych, otwar
tych na potrzeby drugiego człowieka i ofiarnych, o dokonywanie wpłat w możliwie 
szybkim terminie.

Dziękujemy tym, którzy zechcą pomóc koleżance Teresie, wieloletniemu człon
kowi naszego Związku, matce dwojga dzieci, kochanej i szanowanej nauczycielce. 

Ofiarodawców prosimy o przekazanie pieniędzy na następujące konto:
PKO S A. III O/Lublin nr 10701281-91040-2221-01001 
Stowarzyszenie Pomocy Chorym na Białaczki 
20-954 Lublin, ul. Jaczewskiego 8

przewodniczący KZ NSZZ „Solidarność’ 
Pracowników Oświaty i Wychowania w Chełmie 

Józef Ogonowski

O 100% większe zasiłki
z tytułu urodzenia dziecka wpro
wadziła „Solidarność” oświaty w 
Wałbrzychu. Od 1 marca br. „So
lidarność” pracowników oświaty 
wypłacać będzie statutowy zasi
łek z tytułu urodzenia dziecka w 
wysokości 400 zł. Jeśli członkami 
Związku są oboje rodzice, to ich 
wyprawka wyniesie 800 zł. Tyle 
samo, a więc zasiłek w podwój
nej wysokości otrzyma samotna 
matka.

Zwiększając wysokość zasi
łków, działacze wałbrzyskiej oświa
ty mają nadzieję na wstępowanie 
do „Solidarności’ młodych pracow
ników szkolnictwa. Oprócz pomo
cy materialnej Związek gwarantu
je swoim członkom wszechstron
ną pomoc we wszelkich sytuacjach 
życiowych, pierwszeństwo dostę
pu do informacji, udział w szkole
niach i przynależność do wielkiej 
rodziny „Solidarności”. m s
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Centrum  Inform acji Europejskiej

Program
integracji
Dolnośląskie Centrum In

formacji Europejskiej 23 
marca br. otwarło swoje 

podwoje. O godzinie 11.30 w 
Klubie Muzyki i Literatury odby
ła się konferencja prasowa, pod
czas której organizatorzy DCIE 
oraz zaproszeni goście z Urzędu 
Komitetu Integracji Europejskiej 
przekazali przedstawicielom mass 
mediów informacje na temat ge
nezy i charakteru działalności 
nowo otwartej placówki. Następ
nie o godz. 13-00 w lokalu DCIE 
przy ul. Kołłątaja odbyła się uro
czystość otwarcia. Uczestniczyli 
w niej przedstawiciele m.in.: 
władz państwowych, samorządo
wych, parlam entu, wyższych 
uczelni, biznesu, mass mediów. 
Po powitaniu przez przedstawi
ciela DCIE wszystkich przyby
łych, krótkie okolicznościowe 
przemówienia wygłosili: Marsza
łek Województwa Dolnośląskie
go prof. dr hab. Jan Waszkiewicz, 
Wicewojewoda Dolnośląski Józef 
Król, Wiceprezydent Wrocławia 
dr Andrzej Jaroch, przedstawiciel 
Sejmowej Komisji Integracji Eu
ropejskiej poseł Ryszard Czarnec
ki oraz Dyrektor Centrum Infor
macji Europejskiej w Warszawie 
dr Małgorzata Bonikowska. Wszy
scy mówcy podkreślali potrzebę 
rzetelnej informacji społeczeństwa 
o sprawach dotyczących integra
cji europejskiej oraz deklarowali 
zainteresowanie i pomoc meiyto- 
ryczną dla działalności DCIE.

DCIE we Wrocławiu należy 
do sieci Regionalnych Centrów 
Informacji Europejskiej, które 
sukcesywnie rozpoczynają od 
początku br. działalność w mia
stach - stolicach nowych woje
wództw. Następnym etapem bę
dzie utworzenie analogicznych 
placówek w miastach, które prze
stały pełnić funkcje wojewódzkie 
od 1 stycznia ub.r. RCIE powstały 
jako projekt Departamentu Infor
macji i Kształcenia Europejskie

go UKIE mający za cel przybliże
nie społeczeństwu informacji na 
temat Unii Europejskiej. Powyż
szy projekt jest częścią Programu 
Informowania Społeczeństwa 
(PIS). W DCIE można uzyskać 
informację m.in. na temat:
♦ konsekwencji wejścia Polski 
do UE,
♦ historii integracji europejskiej 
i rozszerzania UE,
♦ funkcjonowania instytucji eu
ropejskich,
♦ polityki regionalnej UE,
♦ wspólnotowych działań na 
rzecz określonych sektorów go
spodarki,
♦ funduszy pomocowych UE.

Działalność DCIE będzie roz
wijać się na dwóch płaszczy
znach. Najpierw informacyjnej:
♦ praca biur, w których można 
otrzymać informacje dotyczące 
specjalistycznych wydawnictw, 
adresów instytucji zajmujących 
się problematyką europejską, 
a w przyszłości nawiązać kontakt 
z ekspertami i konsultantami z 
poszczególnych dziedzin,
♦ możliwość skorzystania z czy
telni udostępniającej: publikacje, 
przegląd prasy dolnośląskiej zaj
mującej się tematyką europejską, 
dyrektywy dotyczące procesów 
akcesyjnych, traktaty wspólnoto
we, dostęp do internetu,
♦ działalność wydawnicza: kol
portaż własnych wydawnictw 
(ulotki, broszury) oraz publika
cji CIE w Warszawie, wydawanie 
miesięcznika „Europejski Prze
gląd Dolnośląski” (nr „0” można 
już otrzymać w DCIE),
♦ współpraca z organami admi
nistracji państwowej, samorządo
wej, parlamentarzystami reprezen
tującymi nasz Region, instytucja
mi pozarządowymi, lokalnymi 
mass mediami i pozostałymi RCIE.

Następnym etapem będzie 
działalność szkoleniowa:
♦ stałe cykle szkoleń organizo
wanych dla samorządów, przed-

Rada Regionalna A W S

Janusz Łaznowski liderem 
dolnośląskiej AWS

Janusz Łaznowski, lider NSZZ 
„Solidarność” Dolny Śląsk, został 
13 marca 2000 roku wybrany 
przewodniczącym Akcji Wybor
czej Solidarność w województwie 
dolnośląskim. Wyboru dokona
no w trakcie posiedzenia Rady 
Regionalnej AWS. Lider Solidar
ności uzyskał poparcie wszyst
kich głosujących.

Radę Regionalną AWS-u two
rzą przedstawiciele NSZZ „Soli
darność” z regionów Dolny Śląsk,
Zagłębie Miedziowe i Jelenia 
Góra oraz dolnośląskiego Ruchu 
Społecznego AWS dysponujący w

sum ie 48% 
udziałów (22 RS 
AWS, 26 "S"). Po 
16% udziałów 
posiadają przedstawiciele ZChN, 
SKL i PPChD. W pracach Rady 
może uczestniczyć organizacja, 
której Rada Krajowa AWS-u nada 
status obserwatora. Jej przedsta
wiciel nie ma jednak biernego i 
czynnego prawa wyborczego.

Rada podejmuje decyzje w for
mie uchwały. Do jej przyjęcia wy
magane jest 55% udziałów. Decy
zje personalne Rada podejmuje 
większością 75% udziałów. a.

Kom entarz

Cicha rekonstrukcja
W marcu zostały w gabine

cieJ. Buzka przeprowadzone ko
lejne zmiany .Jedna była spowo
dowana śmiercią ministra kul
tury A. Zakrzewskiego i koniecz
nością wskazania jego następcy. 
Druga była natomiast zupełnie 
niespodziewana i dotyczyła  
szybkiej wymiany jednego ze- 
tchaenowskiego ministra łączno
ści na drugiego, czyli M. Srebro 
na T. Szyszkę.

Pomimo zupełnie różnych 
okoliczności towarzyszącym tym 
zmianom, obie wzbudziły wiel
kie emocje i gorące komentarze. 
W przypadku nowego ministra 
kultury K. Ujazdowskiego ode
zwała się oburzona Unia Wolno
ści wskazując, że najwłaściw
szym nowym ministrem kultury 
byłby wielki twórca, np. A. Waj
da. Jak sądzę, gdyby pomysł ten 
twórczo rozwinąć, ministrem 
spraw wewnętrznych Jx>winien 
zostać policjant, obrony narodo
wej zawodowy żołnierz, finan 
sów księgowy itd.

Wydaje się co najm niej 
dziwne, że Unia kreująca się na 
partię przypisującą sobie rolę 
głównego rzeczn ika  reform  
ustrojowych, zdaje się zapomi
nać, że  minister jest przede  
wszystkim politykiem, który ma 
mieć wizję i program w obsza
rze polityki państwa, którym  
przyszło mu kierować. W następ
nej kolejności ma zaś mieć oso
biste zdolności i polityczne moż
liwości wdrożenia owych wizji i

programów. W żadnym  przy
padku nie musi miećfachowych 
umiejętności właściwych lu
dziom pracującym w sferze, któ
rą przyszło mu kierować, od tego 
ma fachouych urzędników (no, 
w każdym razie miećpowinien). 
Nierzadko wręcz lepiej jest, kie
dy jest osobą spoza środowiska, 
warto tu np. przypomnieć nadzie
ję, z  jaką część polityków witała 
F. Cegielską, czyli pierwszego mi
nistra zdrowia nie będącego le
karzem.

Jeśli chodzi o drugą zmia
nę, to chociaż delikatnie mó
wiąc, nie jestem admiratorem 
posła J. M. Jackowskiego, to mu
szę się tym razem z  nim zgodzić. 
Otóż forma, w jakiej dokonano 
wymiany M. Srebry na T. Szysz
kę i sam jejfakt jest politycznym 
chuligaństwem. Ministrowi nie 
przedstawiono żadnego zarzu
tu. Płynące z  ZChN-u plotki o 
jego nadmiernych: ambicjach i 
medialnej aktywności czynią  
całą sprawę po prostu żenującą. 
Wskazywanie na popełniane  
przez ministra, błędy np. spra
wa byłego dyrektora Poczty Pol
skiej M. Wiatrowskiego, jest nie
poważne, ponieważ w tym rzą
dzie zdarzały się ju ż  znacznie 
poważniejsze„ wpadki kadrowe". 
Wygląda zatem na to, że jedne
go z  ciekawszych ministrów tego 
gabinetu poświęcono na ołtarzu 
doraźnej polityki. Dobrze to się 
rządowi nie przysłuży.

D ariusz Skrzypiński

stawicieli poszczególnych dzie
dzin gospodarki oraz grup spo
łeczno-zawodowych ,
♦ specjalistyczne szkolenia dopa
sowane do indywidualnych po
trzeb zainteresowanych instytu
cji i środowisk.

Szkolenia będą organizowane 
we współpracy z pracownikami 
naukowo-dydaktycznymi wro
cławskich wyższych uczelni, w 
szczególności Uniwersytetu Wro- 
cławskiego.Poszczególne RCIE są

prowadzone przez instytucje po
zarządowe na podstawie Certyfi
katu przyznanego przez UKIE. 
Certyfikat otrzymuje się w drodze 
konkursow ej. We Wrocławiu 
otrzymała go Fundacja Kultury 
Akademickiej „UNIVERSITAS”.

We Wrocławiu DCIE mieści 
się przy ul. Kołłątaja 21. teł. (071) 
788 23 23, 788 23 33- Centrum 
jest czynnie, w godz. 9 - 1 7  (od 
poniedziałku do piątku).

Robert Chmielarczyk

Sprostow anie

Na str.16„CT»S«”nr3(175) 
zamieściliśmy fotografię z za
jezdni MPK przy ul. Grabiszyń
skiej we Wrocławiu wykonaną 
podczas zakończenia strajku 31 
sierpnia 1980 roku. Podpisując 
zdjęcie, popełniliśmy błąd.

-  Występ muzyków z Ope
ry Wrocławskiej był dla nas du
żym przeżyciem, bo artyści wraz 
z patriotycznymi pieśniami przy
nieśli nam także swoje poparcie.

Autor fotografii opublikowa
nej w naszym  m iesięczniku  
utrwalił moment, w którym wzru
szony pan Robert Satanowski 
dziękował robotnikom w imieniu wszystkich artystów za ich odważny zryw. 
Miałem wówczas zaszczyt, jako wiceprzewodniczący MKS, odebrać po
dziękowania -  powiedział nam Zb ign iew  K opystyński (na zdjęciu z  pra
wej strony). Nie był to Jerzy Piórkowski, szef MKS. Przepraszamy.

Redakcja

K A L E N D A R I U M
D O L N O Ś L Ą S K I E

wystąpił szef MKZ J. Piórkowski). 
Prezydium MKZ powołało zespół 
konsultacyjny, którego zadaniem 
było udzielanie pomocy w spra
wach organizacyjnych, prawnych 
i szkoleniowych. Ukazała się ode
zwa MKZ „Do dyrekcji zakładów 
pracy Dolnego Śląska”, w której 
apelowano o nieprzeszkadzanie 
działaczom związkowym w ich 
pracy. Komitet apelował też do 
komitetów zakładowych NSZZ o 
ty, by nie podejmowały pochop
nie akcji strajkowych. Na dwie 
godziny zatrzymano L. Werle  
członka KSS.
Ząbkowice Śląskie -  powstała 
Międzyzakładowa Komisja Poro
zumiewawcza NSZZ Ziemi Ząb
kowickiej skupiającej komitety 
założycielskie z 23 przedsię
biorstw oraz Międzyszkolny Ko
mitet Założycielski NSZZ Nauczy
cieli Ziemi Ząbkowickiej.
•  18 września
Obradowała Komisja ds. Ustawy 
o Związkach Zawodowych.

•  19 września
Wrocław -  opublikowano infor
mację o decyzji władz lokalnych, 
które przydzieliły MKZ dodatko
we pomieszczenia w budynku 
przy pl. Czerwonym 1/3/5, talony 
na dwa powielacze białkowe i 
przydział na samochód. Przed
stawiciele spółdzielni pracy po
wołali Międzyspółdzielnianą Ko
misję Porozumiewawczą NSZZ 
„S”. Powstał Komitet Założyciel
ski NSZZ „S” Pracowników Mu
zeów Dolnośląskich oraz Zespół 
ds. Służby Zdrowia NSZZ „S" 
(przewodniczącym został Ed
mund Kuzinowicz).

•  20 września
Jelenia Góra -  MKZ podpisał 
porozumienie z władzami poli
tycznymi i administracyjnymi wo
jew ództw a, które regulowało  
działalność „S” na tym terenie. 
Wrocław -  ukazał się pierwszy 
numer opozycyjnego wobec „S” 
pisma „Demokracja Związkowa”. 
Wydawał je Leszek Skonka, któ
ry po konflikcie z działaczami „S” 
przestał działać w MKZ.

•  21 września
Polskie Radio rozpoczęło trans
mitować niedzielną Mszę świętą. 
Ukonstytuował się Komitet Za
łożycielski NSZZ „S" Rolników 
Indywidualnych.
Legnica -  powstał Międzyszkolny 
Komitet Założycielski NSZZ „S”. 
Wrocław -  ukonstytuowała się 
Sekcja Nauczycieli i Wychowaw
ców przy MKZ.

•  22 września
Komisja Porozumiewawcza NSZZ 
„S" uchwaliła tekst statutu Związku. 
Legnica -  do dwudniowego straj
ku doszło w Zakładach Przemy
słu Dziewiarskiego „Milana”. 
Ołdrzydowice -  przerwano pracę 
w Zakładach Lnlarskich.
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A kto z nami nie wypije...
K A L E N D A R I U M
D O L N O ŚLĄ SK IE

Wrocław -  utworzono Komisję 
Koordynacyjną Komitetów Zało
życielskich NSZZ „S” Pracowni
ków Łączności Dolnego Śląska. 
SB próbowała przesłuchać męża 
Z. Rak, członka prezydium MKZ.

•  23 września
Rada Państwa powołała zespół, 
którego zadaniem było opraco
wanie ustawy o związkach zawo
dowych. W jej skład mieli wejść 
także przedstawiciele „S”. 
Chojnów -  Komitet Robotniczy w 
„Dolpakarcie" przedstawił dyrek
cji 171 postulatów, głównie pła
cowych i socjalnych.
Góra -  powstał Komitet Założy
cielski NSZZ „S” w Zespole Szkół 
Zawodowych.
Świdnica -  powstał Komitet Za
łożycielski NSZZ „S” w Zespole 
Szkół Zawodowych nr 2 z prze
wodniczącym Janem Pełką. 
Tomaszów -  kierowcy Zakładu 
Rolnego zażądali podwyżek, gro
żąc rozpoczęciem strajku po 30 
września.

•  24 września
W  Sądzie Wojewódzkim w War
szawie złożono wniosek o reje
strację NSZZ „S" jako organiza
cji ogólnokrajowej. Reaktywowa
no Komisję Wspólną Rządu PRL 
lEpiskopatu Polski, doszło też do 
spotkania na którym omówiono

stan stosunków między Kościo
łem a państwem. Pod zarzutem 
poniżenia godności naczelnych 
organów PRL w wywiadzie dla 
zachodnioniemieckiego pisma 
„Der Spiegel” aresztowano dzia
łacza Konfederacji Polski Nie
podległej Leszka Moczulskiego. 
Pieńsk -  doszły do przerwy w 
pracy w „Polarnie”.
Sobieszów -  krótki strajk miał 
miejsce w Ośrodku Transportu 
Leśnego.
•  26 września
W Katowicach na spotkaniu z 
aktywem partyjnym członek Biu
ra Politycznego PZPR Andrzej 
Żabiński przedstawił taktykę neu
tralizowania „Solidarności”. Spra
wa stała się głośna, gdy taśmę z 
nagraniem przebiegu tego spot
kania otrzymali działacze NSZZ 
„S”. Od 1 lipca z szeregów PZPR 
wystąpiło 7501 członków, z cze
go we wrześniu 6291.

Ten nie będzie m ia ł kaca

Kac nieodłącznie towarzyszy 
piciu w Polsce. Polacy -  w zde
cydowanej większości -  nie za
dowolą się dwoma, trzema drin
kami czy kieliszkami wina. Na im
prezach wypija się cały zapas z 
reguły mocnego alkoholu. Czę
sto urywa się „film”. Świadczy to 
o niskiej kulturze picia. Alkohol 
(w  nad m iarze) tow arzyszy  
wszystkim ważnym wydarzeniom 
w naszym życiu. Niestety, mamy 
skłonność do mnożenia okazji.

Rybka lubi pływać

O wysokiej, rytualnej randze 
spożywania alkoholu w naszej 
obyczajowości świadczy też prze
bogaty słownik związanych z nim 
terminów. Oprócz marek i rodza
jów trunków wchodzą do niego 
określenia związane z piciem (na 
zdrowie, chluśniem, lufa, setka, 
śledzik, gouda, kielonek, miarka, 
popychacz, gaśnica, wstawiony, 
wesoły, zalany itd., itp.) i z prze
piciem (kac, urwany film, prze
rwa w życiorysie, klin, wczoraj
szy, wątroba, plamy kacpoty, lu- 
dziolęki).

Niech się pod s tó ł skryje

Niekoniecznie. Trzeźwi nie 
trafiają na Izbę Wytrzeźwień. 
Pobyt tam chluby nie przynosi. 
Do wrocławskiej Izby Wytrzeź
wień trafia dziennie ok. 50 osób. 
W 70% są to ludzie, którzy pod 
wpływem alkoholu popadają w 
kolizję z prawem, np.: wywołują 
awantury, bójki, są podejrzani o 
popełnienie przestępstw (z zabój
stwem włącznie), także nietrzeź
wi kierowcy.

Urlop w „Kniei”
Dom  W ypoczynkowy „Knie

ja ” w S upraś lu , położony na  
skraju Puszczy Knyszyńskiej, w  
miejscowości o statusie uzdro
wiska o unikalnym mikroklima
cie, niedaleko rzeki Supraśl, or
ganizuje wczasy, kolonie, szko
lenia, narady, imprezy okolicz
nościowe, kuligi, ogniska z  pie
czeniem  dzika.

Ośrodek posiada 72 miejsca 
noclegowe, pokoje 1-, 2-, 3-, 4 - 
osobowe, 2 apartamenty, poko
je  wyposażone w  tv i prysznice, 
s a lę  k o n fe re n c y jn ą  na 70  
m ie js c , re s ta u ra c ję  na 2 0 0  
miejsc.

Kolonie 2-tygodniowe: 700  
zł, wczasy: 700  zł. terminy tur
nusów do uzgodnienia.

B liższe inform acje m ożna  
uzyskać pod następującym ad
resem: HAL-GEN s.c. Białystok, 
ul. Pozioma 4, tel./fax (085 ) 743  
77 24, tel. (0 85 ) 741 06 46  w. 
5 1 ,7 3 ,  tel. kom. 090244682;

Dom  W ypoczynkowy „Knie
ja", Supraśl, Ał. Niepodległości 
6, tel. (0 85 ) 7 18  31 30.

♦ ♦ ♦

Pije Kuba do Jakuba

Pije coraz więcej ludzi. W 
1990 r. do wrocławskiej Izby 
Wytrzeźwień trafiło 5060 osób (w 
tym 327 kobiet i 104 nieletnich). 
W 1995 liczby te wyglądały od
powiednio 13506 (826 i 371); w 
1999 -  15459 (860 i 438). Pierw
szy kwartał tego roku potwier
dza tendencję rosnącą - do 30 
marca na izbie gościło 4100 osób. 
Proste obliczenie daje wynik po
nad 16 tys. klientów. Jednak jak 
zauważa personel, „najlepsze”, 
ciepłe miesiące dopiero nadcho
dzą.

Prawy do lewego

Pijanistwo nie jest przypadło
ścią, która dotyka jakąś szczegól
ną grupę społeczną. Upijają się 
bogaci i biedni, wykształceni i 
niewykształceni, młodzi i starzy. 
Znajduje to potwierdzenie w re
jestrach Izby Wytrzeźwień. Jej 
klientela to przekrój wszystkich 
środowisk. Z jednym zastrzeże
niem -  kobiety stanowią z regu
ły mniej niż 10% bywalców. 
Zgodnie z prawidłami logiki nie 
musi to oznaczać, że kobiety 
mniej piją. Ale na pewno mniej 
rozrabiają.

Pij bracie, pij

Na picie w Polsce istnieje 
społeczne przyzwolenie. Z poko
lenia na pokolenie przechodzi 
zasada głosząca, że nie ma uro
czystości bez alkoholu. Pija się 
więc za pomyślność, później 
oblewa sukces lub topi poraż
kę. Akceptowane jest nie tylko 
picie ale i upijanie się. Nie jest 
przypadkiem , że jesteśmy w

Wczasy nad Bugiem
Ośrodek Wczasowy „Pod So

sną” w Wólce n/Bugiem, położony 
w sosnowym lesie na piaszczystym 
brzegu rzeki Bug, w odległości 10 
km od Siemiatycz, na trasie Biały
stok -  Lublin, zaprasza na kolonie, 
obozy, wczasy, biwaki. Noclegi w 
domkach campingowych 2-,3-,4-, 5- 
osobowych, z bieżącą ciepłą i zim
ną wodą oraz wc.

Zapewniamy: basen, kort teni
sowy, boisko do siatkówki, bilard, 
plac zabaw dla dzieci, bar-kawiar- 
nia, świetlica, wieczorki, dyskoteki, 
możliwość organizowania ognisk z 
pieczeniem barana, nauka pływa
nia, jazda konna. Wczasy 2-tygo- 
dniowe z pełnym wyżywieniem: 650 
z); wczasy 2-tygodniowe (nocleg + 
obiad) 545 zł. Oferujemy również 
wczasy tygodniowe.

Kolonie 2-tygodniowe: 680 zł. 
Terminy turnusów do uzgodnienia.

Bliższe informacje można uzy
skać pod następującym adresem: 
HAL-GEN s.c. Białystok, ul. Pozioma 
4, tel/fax (085) 743-77-24,655-23-27; 
ośrodek wczasowy: tel. (085) 741-06- 
46 w. 51,73; tel. kom. 090244682.

♦ ♦♦

czołówce rozpitych narodów 
świata i bijemy rekordy zawar
tości alkoholu we krwi. Nie są 
to wcale powody do zadowo
lenia.

Jednym słowem  piwo

Ustawodawstwo zabrania re
klamowania alkoholu. Producen

ci reklamują więc swój znak to
warowy pod przykrywką piwa 
bezalkoholowego, komiksów czy 
łódek. Uciekają się także do 
sponsoringu (Lech Basket Liga, 
Lech Premium Sport). Wobec czy
nionych w Sejmie przymiarek do 
ograniczenia tego procederu po
wołują się wraz z przedstawicie
lami reklamy na zasady rynko
we i wolność słowa. W rzeczy
wistości chodzi im wyłącznie o 
zwiększenie sprzedaży. Trwa 
walka o ogromny rynek i takież 
pieniądze. Nie bez powodu za
lewa nas fala reklam w mediach 
i na ulicach.

Piwo z rana jak  śm ietana

Obóz dla młodzieży 
w Gąskach

Komisja Zakładowa NSZZ „So
lidarność” przy Wojewódzkiej Sta
cji Pogotowia Ratunkowego we 
Wrocławiu, ul. Traugutta 112 orga
nizuje obóz młodzieżowy pod na
miotami nad morzem w miejscowo
ści GĄSKI k/ Mielna w dniach 13.07 
-  4.08.2000 4 (21 dni).

Opłata za turnus wynosi 800 zł. 
W  kosztach obozu zapewniamy:
♦ opiekę wychowawczą i medyczną
♦ wyżywienie (4 posiłki dziennie),
♦ zajęcia sportowe, ogniska, dys
koteki,
♦ wycieczki do Kołobrzegu, Ustro
nia Morskiego, Sarbinowa,
♦ rejs statkiem po morzu,
♦' niespodzianki.

Zainteresowanych prosimy o 
kontakt telefoniczny z Komendantem 
Obozu -  panem Zbigniewem Lewic
kim tel. (071) 338-00-90 lub 0-502- 
995-040, korespondencję proszę 
nadsyłać pod następującym adre
sem: Obóz Młodzieżowy KZ NSZZ 
„Solidarność” przy Wojewódzkiej 
Stacji Pogotowia Ratunkowego; 50- 
420 Wrocław, ul. Traugutta 112. (d)

Państwo stara się ograniczyć 
spożycie alkoholu i zmienić 
strukturę picia. Odpowiednia 
polityka cenowa ma zmusić Po
laków do zaniechania mocnych 
trunków na rzecz piwa i wina. 
Statystyki rzeczywiście odnoto
wały takie przesunięcie, jednak 
nie uwzględniają one zaopatry
wania się w wódkę w „alterna
tywnych” źródłach. Tak na przy
kład w każdym większym aka
demiku we Wrocławiu można -

można było - można będzie - 
zaopatrzeć się w alkohol zza 
w schodniej lub południow ej 
granicy.

Co dalej?

Aby pijaństo i alkoholizm 
przestały być problemem spo
łecznym, konieczne są rozwiąza
nia całościowe. Oprócz naka
zów i zakazów konieczna jest 
praca nad zmianą sposobu pi
cia czy wręcz lansowanie mody 
na niepicie. Trzeba zdać sobie 
spraw ę, że goniąc Europę i 
świat, nie możemy pozwolić 
sobie na kaca.

Filip Baranowski

M ie s z k a n ia  k o m u n a ln e  c h y 
b a  n ik o m u  n ie  k o ja r z ą  s ię  z  
k o m fo rte m  i lu k s u s e m : s ta 
re , n ie e s te t y c z n e  b u d y n k i,  
w e w n ą t r z  o d r a p a n e  k la tk i  
s c h o d o w e , c zę s to  w a lą c e  s ię  
s c h o d y  z  p o r ę c z ą ,  k t ó r a  
m o ż e  z o s ta ć  w  d ło n i. C z y  ta k  
b ę d z ie  d a le j?  W  ja k i s p o s ó b  
m o ż n a  to  z m ie n ić ?

Dotychczasowa struktura 
zarządzania kom unal
nym zasobem mieszka

niowym nie była dostatecznie 
sprawna. Pierwszym szczeblem 
były Zarządy Gospodarki Ko
munalnej, drugim Rejony Ob
sługi Mieszkańców oraz Biura 
Gospodarki Mieszkaniowej. W 
takim układzie dochodziło do 
rozmycia kompetencji i odpo
w ied z ia ln o śc i, co m ów iąc 
w prost, skutkow ało ciągłym 
odsyłaniem petentów od jed
nej instytucji do drugiej. Brak 
było także skutecznych mecha
n izm ów  p ro w ad zący ch  do 
podnoszenia jakości świadczo
nych usług. Z początkiem

Letni wypoczynek

fol. S. Bieganowski
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Renta
uzupełniająca

Czy osoba, k tóra  uległa w ypadkow i w  pracy , m oże o p ró cz  
św iadczeń  ubezpieczeniow ych -d o c h o d z ić  w  są d zie  cywilnym  
dodatkow ej rekom pensaty?

Przepis art. 40 ustawy z 12 
czerwca 1975 r. o świadczeniach 
pieniężnych z tytułu wypadków przy 
pracy i chorób zawodowych (Dz.U. 
nr 30, poz. 144 z 1983 r. ze zm.) 
wyłączał możliwość dochodzenia 
roszczeń odszkodowawczych wyni
kłych z wypadków przy pracy w 
oparciu o przepisy prawa cywilne
go. W świetle tej ustawy pracowni
cy nie mieli możliwości dochodze
nia od zakładu pracy wspomnianych 
roszczeń odszkodowawczych, cho
ciażby nawet nie otrzymali pełnego 
wyrównania szkody na podstawie 
ustawy wypadkowej z 1975 r.

Przepis art. 40 ustawy wypad
kowej został uchylony przez art. 4 
pkt 3 ustawy z 24 maja 1990 r. o 
zmianie niektórych przepisów o za
opatrzeniu emerytalnym (Dz.U. nr 
36 poz. 206). Ustawa weszła w ży
cie od 1 stycznia 1990 r. Od tej daty 
pracownicy, a w razie ich śmierci 
pozostałe po nich rodziny, upraw
nieni są do dochodzenia od zakła
du pracy wyrównania szkody na 
podstawie przepisów prawa cywil
nego, o ile służące tym pracowni
kom świadczenia, jakie otrzymali w 
oparciu o przepisy ustawy wypad
kowej, nie wyrównały w pełni po
niesionej szkody (art. 444 k. c.).

Należy jednak zaznaczyć, że 
pracownik, domagając się w proce
sie sądowym odszkodowania za 
straty wynikłe w wypadku przy pra
cy w oparciu o przepisy prawa cy
wilnego, uważając, iż ustawa wy
padkowa w pełni nie wyrównała mu 
tych strat, musi uświadomić sobie, 
iż takie pełne wyrównanie szkody 
na podstawie przepisów prawa cy
wilnego może uzyskać tylko wów
czas, gdy w wyniku przeprowadzo
nego postępowania dowodowego 
okaże się, że zachowanie poszko
dowanego pracownika było bez za
rzutu i że w żadnej mierze zacho
wanie to nie przyczyniło się do po
wstania lub zwiększenia szkody. W 
przeciwnym bowiem razie wysokość 
tego odszkodowania ulega obniże
niu, jeżeli poszkodowany swym za
chowaniem przyczynił się do po
wstania lub zwiększenia szkody (art. 
362 k.c.).

W praktyce najczęściej występu
ją procesy, w których pracownik 
wykazuje, że od daty wypadku przy 
pracy stan zdrowia pracownika 
uległ pogorszeniu, co uzasadnia 
obowiązek zakładu pracy wypła
ty lub podwyższenia przyznanej 
poprzednio renty. Trzeba z naci
skiem podkreślić, że pracownik

Życzenia zdrowia i pomyślności 
z okazji Zmartwychwstania Pańskiego 

składa wszystkim swoim Członkom i ich Rodzinom  

Sekretariat Emerytów i Rencistów NSZZ "Solidarność’

kwietnia weszła w życie refor
ma komunalna, która zdaniem 
jednego z jej autorów -  Grze
gorza Oszasta -  członka Zarzą
du Miasta, ma rozwiązać wie
le problemów mieszkaniowych 
w naszym mieście. -  Jest to 
k o n ty n u ac ja  ro z p o c z ę teg o  
p rzed  siedm iu laty procesu 
prywatyzacji mieszkań komu
nalnych. Głównym celem re
formy jest doprowadzenie do 
p o d n ie s ien ia  jakości usług 
świadczonych na rzecz miesz
kańców -  mówi G. Oszast.

Pierwszym krokiem na tej 
drodze jest rozdzielenie funkcji 
właścicielskich od zarządczych. 
To konieczność, gdyż do tej pory 
ZGK skupiał obie te funkcje, to 
oznacza, że sam sobie zlecał za
dania i sam się z nich rozliczał. 
Dlatego też ZGK ulegną likwi
dacji. Funkcje w łaścicielskie 
przejął Wydział Polityki Mieszka
niowej. Będzie on też spełniał

role centrum decyzyjnego. Prócz 
tego Wydział kształtować będzie 
politykę czynszową i lokalową w 
zakresie przygotowania materia
łów dla społecznej komisji miesz
kaniowej. W kompetencji Wy
działu będzie również kontrola 
zarządców.

Natomiast funkcje zarządcze 
powierzono prywatnym spółkom 
prawa handlowego, z którymi 
Gmina zwarła umowy o zarzą
dzanie. W toku konkursu zorga
nizowanego przez Gminę wyło
niono 12 spółek.

Do ich zadań będzie należa
ło przede wszystkim utrzymanie 
czystości w budynkach, dokony
wanie drobnych napraw i usu
wanie awarii, czyli bieżąca ob
sługa budynku. Będą również re
alizowały remonty zlecone i za
twierdzone przez Wydział Poli
tyki Mieszkaniowej.

Reforma prowadzi do wy
kształcenia się profesjonalnego

zgłaszający takie żądanie musi 
udowodnić, że nie tylko jego stan 
zdrowia uległ pogorszeniu, lecz 
że pogorszenie to pozostaje w 
związku przyczynowym z wypad
kiem przy pracy, a nie z jakimś 
innym zdarzeniem.

W prawie cywilnym główną 
podstawą odpowiedzialności spraw
cy szkody lub osoby odpowiedzial
nej za szkodę jest zasada winy. W 
świetle tej zasady na poszkodowa
nym spoczywa ciężar udowodnie
nia winy w spowodowaniu szkody, 
a brak takiego udowodnienia prze
sądza o braku odpowiedzialności 
osoby odpowiedzialnej za szkodę. 
Oprócz zasady winy prawu cywil
nemu znana jest również odpowie
dzialność na zasadzie ryzyka, która 
znalazła wyraz w art. 435 i 436 k.c. 
Zgodnie z cytowanymi przepisami 
odpowiedzialność na podstawie za
sady ryzyka ponoszą zakłady wpra
wiane w ruch za pomocą sił przyro
dy (pary, gazu, elektryczności, pa
liw płynnych itp.). Cechą charakte
rystyczną odpowiedzialności opar
tej na zasadzie ryzyka jest przede 
wszystkim uniezależnienie tej odpo
wiedzialności od winy sprawcy 
szkody. W konsekwencji odpowie
dzialność na zasadzie ryzyka powo
duje obciążenie sprawcy szkody lub 
osoby odpowiedzialnej za szkodę, 
wszelkimi wynikającymi stąd skut
kami, choćby nawet osoba ta nie 
ponosiła winy w sprawowaniu szko
dy. Odpowiedzialność ta będzie jed
nak wyłączona, jeśli sprawca szko
dy lub osoba odpowiedzialna za 
szkodę wykażą, ze szkoda nastąpi
ła na skutek działania siły wyższej 
albo wyłącznie z winy poszkodowa
nego lub osoby trzeciej, za którą 
sprawca szkody nie ponosi odpo
wiedzialność.

W odróżnieniu od zasad prze
widzianych w ustawie wypadkowej 
każde odszkodowanie należne po
szkodowanemu w oparciu o prze
pisy prawa cywilnego ma charakter

kompensacyjny, tzn. 
jego celem jest pełne 
wyrównanie wszel
kich szkód, zarówno 
związanych z 
uszczerbkiem zdro
wia, jak i dotyczących zniszczone
go lub uszkodzonego w wypadku 
mienia. Odszkodowania te cechuje, 
w odróżnieniu od ustawy wypad
kowej, daleko posunięta indywidu
alizacja oraz uzależnienie świadczeń 
odszkodowawczych od rozmiarów 
szkody poniesionej przez konkret
nego pracownika.

Należy pamiętać, iż renta cywil
na (uzupełniająca) ma odmienny 
charakter od renty ubezpieczenio
wej. Przepis art. 444 par. 2 podkre
śla, że renta ta powinna być „odpo
wiednia”. W odróżnieniu od prawa 
ubezpieczeniowego renta cywilna 
ma stanowić różnicę między zarob
kami, jakie pracownik uzyskiwał 
przed wypadkiem (chorobą zawo
dową), a jakie otrzymuje później. 
Bierze się przy tym pod uwagę nie 
tylko zarobki uzyskiwane ze sto
sunku pracy, lecz wszystkie za
robki osiągane przez pracownika 
również z innych stosunków 
prawnych, np. umowy zlecenia 
czy umowy o dzieło.

Kończąc pragnę zwrócić uwa
gę, iż cywilnoprawna odpowiedzial
ność pracodawcy za skutki wypad
ku przy pracy ma charakter uzupe
łniający. Pracownik nie może docho
dzić odszkodowania i renty na pod
stawie art. 444 KC przed rozpozna
niem jego roszczeń o świadczenia 
przysługujące na podstawie przepi
sów ustawy z dnia 12 czerwca 
1975 r. o świadczeniach z tytułu 
wypadków przy pracy i chorób 
zawodowych (jednolity tekst: Dz. 
U. z 1983 r. Nr 30, poz. 144 ze 
zm.). Taki pogląd zaprezentował 
Sąd Najwyższy w wyroku z dnia 
29.07.1998 r. (II UKN 155/98 
OSNAP 1999/15/495)

Sławomir Poświstak

Wrocław

Jarkowice -  przerwano pracę w 
zakładzie „Polleny”.
Szczytna -  strajkowała załoga 
„Unimy-Cema”.

•  27 września

komisje założycielskie NSZZ „S" 
działały w 931 zakładach, do któ
rych należało 210 tys. osób.

•  28 września
Wrocław -  odbyło się pierwsze,
otwarte zebranie Tymczasowego 
Komitetu Założycielskiego Nieza
leżnego Samorządnego Związku 
Studentów. Od tego momentu 
zaczęły powstawać komitety za
łożycielskie NSZS na wszystkich 
wrocławskich cywilnych uczel
niach wyższych.

•  29 września
KKP zapowiedziała przeprowa
dzenie 3 października jednogo
dzinnego, ogólnopolskiego straj
ku ostrzegawczego. W  ten spo
sób chciano zaprotestować prze
ciwko niedostatecznemu i powol
nemu realizowaniu ustaleń poro
zumień sierpniowych oraz utrud
nianiu przez władze organizowa
nia niezależnych związków zawo
dowych. Powstał MKZ NSZZ „S” 
w Kaliszu.
Wrocław -  ukazał się pierwszy 
numer tygodnika MKZ NSZZ „S" 
„Solidarność Dolnośląska”.

•  30 września
Lubin -  podpisano porozumienie 
między komisją rządową ministra 
hutnictwa Franciszka Kaima, a 
MKZ NSZZ „S” przy KGHM. Gór
nicy uzyskali wprowadzenie trzy- 
zmianowego systemu pracy i pię
ciodniowego tygodnia pracy (od 1 
1980).

■■ Październik ■■

Nadal w całym kraju dochodziło 
do strajków, w których udział bra
ło ok. 60 tys. W  ponad 100 za
kładach.

struktura NSZZ „Solidarność 
Wiejska”.

Chłopskiego Komitetu Inicjatywy 
Społecznej prowadzili, w tym i na
stępnym miesiącu kolportaż ulo
tek, w których wzywano rolników 
do nie zdawania płodów rolnych. 
Świdnica -  powołano władze ko
misji zakładowych NSZZ „S” w 
Dolnośląskiej Fabryce Mebli43 
oraz w Fabryce Wagonów, gdzie 
przewodniczącym został Ludwik 
Tobiasz.
Wrocław -  przy MKZ powstała 
Sekcja Pracowników Rolnych 
NSZZ „S”, jej przewodniczącym 
został Zbigniew Komior. Ukonsty
tuował się Komitet Koordynacyj
ny NSZZ „S” W SS „Społem” -  
Wrocław. Odbyły się wybory do 
Zarządu Komisji Zakładow ej 
NSZZ „S” „Hydralu”, której prze-

lot. S. Bieaaiiowsk;

-  Ta reforma już działa we 
Wrocławiu -  zapewnia Grzegorz 
Oszast.

Ewa Hoffmann-Stankiewicz

rynku za
rządców  i 
konkuren
cji między 
nimi. Po
zwoli to 
wychodzić 
naprzeciw  
potrzebom 
m ieszkań
ców, co bę
dzie rów 
nież warun
kiem zaku
pu usług od 
w y b ra n e j 
spółki.

W o- 
becnej sytu
acji bardzo 
wzrasta rola 
w s p ó ln o t  
mieszkanio
wych, które 
będą miały 
decydujący głos w wyborze za
rządcy swojego budynku i rozli
czania go z wykonywanych czyn
ności.

K A L E N D A R I U M
D O L N O Ś L Ą S K I E

Kolum na prawna

Reforma komunalna
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wodniczącym został Janusz Ba- 
łenkowski.

•  1 października
Delegacja rządowa pod prze
wodnictwem M. Jagielskiego  
przybyła do Gdańska na rozmo
wy z KKP w związku z planowa
nym na 3 października strajkiem. 
Do KKP wpłynęło pismo sędzie
go Zdzisława Kościelniaka, który 
wniósł zastrzeżenia do przedsta
wionego w Sądzie Wojewódzkim 
w Warszawie statutu Związku. 
Uwagi dotyczyły m.in. bteku klau
zuli o kierowniczej roli PZPR i 
wyraźnego zaznaczenia odpo
wiedzialności „S" za funkcjono
wanie gospodarki.
Wałbrzych -  miał miejsce strajk 
ostrzegawczy w Zakładach Cie
płowniczych.

•  2 października

pracę w PGKiM.
Legnica -  ukazał się pierwszy 
numer pisma MKZ NSZZ „S" woj. 
legnickiego „Solidarność”, które 
później wychodziło pt. „Solidar
ność Zagłębia Miedziowego”. 
Wilków -  wybuchł strajk w kamie
niołomie oraz w filii w Przeździe- 
dzy, który trwał sześć dni. Prote
stujący wysunęli postulaty płaco- 
wo-socjalne i zażądali zwolnienia 
zastępcy dyrektora. Wszystkie 
żądania zostały spełnione.

•  3 października
Odbył się jednogodzinny ogólno
polski strajk ostrzegawczy, prze
prowadzony przede wszystkim 
przez załogi dużych zakładów i 
pracowników komunikacji miej
skiej. W strajku ostrzegawczym 
udział wzięła większa część dol
nośląskich zakładów.
Woj, wrocławskie -  udział w straj
ku wg źródeł partyjnych wzięło 
udział 114 instytucji. W tym dniu 
komisje założycielskie NSZZ „S” 
działały w 1058 zakładach, do 
których należało 240 tyś osób.

•  5 października
Władze ZSRR poinformowały o 
zamknięciu przejścia graniczne
go w Brześciu.
W  Gdańsku powstała Między- 
okręgowa Komisja Porozumie
wawcza NSZZ „S” Kolejarzy.

•  7 października
Pułkownik Tadeusz Malicki z Ko
mitetu Obrony Kraju przygotował 
„Notatkę w przedmiocie stanu 
wojennego" i otrzymał polecenie 
przygotowania szerszego opra
cowania na ten temat.
Legnica -  w Międzyzakładowym 
Komitecie Założycielskim NSZZ 
„S” zarejestrowało się 117 komi
tetów założycielskich działają
cych w zakładach na terenie wo
jewództwa legnickiego.
Świdnica -  rozpoczął się protest 
służby zdrowia, który polegał na 
wywieszeniu flag narodowych 
i noszeniu opasek.

Jubileusz 2000-lecia 
^  dokończenie ze str. 9

Bazylika Św. Jana na Lote- 
ranie, każdy z  nas p ra g n ie  
p rze jść  na kolanach Św ięte  
Schody, po, których wielokrot
nie przeszedł Jezus w dniu ska
zania na śmierć.

W katakumbach Św. Kalik- 
sta odnajdujemy ślady życia i 
wiary pierwszych chrześcijan.

20 marzec, Monte Cassino, 
Msza św. na cmentarzu żołnie
rzy polskich, złożeniem wieńca 
i odśpiewaniem pieśni „ Czer
wone maki na Monte Cassino ” 
kończymy uroczystości w tym 
miejscu.

21 marzec, Rzym, Forum  
Romanum, Colosseum ja k  w 
starożytnościjest miejscem spo
tkań mieszkańców Rzymu, ale 
przede  w szystkim  grup p ie l
grzymkowych. Mimo że nie je s t  
otoczone monumentalnymi ba
zylikami, to, co oglądamy, je s t 
świadectwem ducha minionej 
epoki.

22 marca, Asyż, a tu jakby  
czas zatrzymał się w miejscu, 
tylko mieszkańcy ubrani wspó
łcześnie. Przew odnikiem  p o  
Sanktuarium św. Franciszka był 
o. Jan, (dawny m ieszkaniec  
Wrocławia), który w sposób  
szczególny zwracał się do naszej 
grupy pielgrzym kow ej. Tu w 
Sanktuarium św. Franciszka o. 
Jan zapytał się nas, czy elita

Pielgrzymka ,,S ’

rządząca wywodząca się z  Soli
darności pamięta jeszcze, że są 
ludzie biedni, czy pam ięta ją  
jeszcze, po  co szli do władzy i 
komu mają służyć? Oblubieniec 
Pani Biedy, iw . Franciszek p o 
winien być dla Solidarności 
drogowskazem w służeniu lu
dziom.

23 marzec, Rimini, tu nad 
Adriatykiem mamy czas dla sie
bie, wyjazd do San Marino - a n 
tycznej ziemi wolności. Wolno
ści, która dobrze wykorzystana 
służy rozwojowi tego państwa.

24 marzec Wiedeń, Kahlen
berg, w kościele św. Józefa Mszą 
św. kończymy uroczyście naszą 
pielgrzymkę, jeszcze kilka km i 
jesteśm y w domach.

Niech zaczerpnięta „M yśl" 
od św. Teresy do Dzieciątka Je
zus będzie przew odnikiem  w 
naszym codziennym działaniu, 
na rzecz rodziny naszego Nie
za le żn eg o  S a m orządnego  
Związku Zawodowego "Soli
darność” i w następnych piel
grzymkach.

„ 28. Pan Bóg dał mi zrozu
mieć, że  p ra w d ziw ą  j e s t  ta 
chwała, która będzie trwała  
wiecznie, oraz, żeby ja  osią
gnąć, nie koniecznie trzeba do
konywać dziel rzucających się 
w oczy, ale wystarczy ukryć się 
i praktykować cnotę w taki spo
sób, by nie wiedziała »lewica, 
co czyni prawica« ”.

Pielgrzymki do Rzymu
W  Roku Jubileuszowym zapraszam y do pielgrzymowania na śro

dowe Audiencje Papieża Jana Paw ła II. Zarząd  Regionu N S Z Z  „So
lidarność” Dolny Śląsk, Katolickie Radio „Rodzina” oraz Biuro Piel
grzym kowe „Pelegrinus" o rg anizu jąw  roku bieżącym  5-dniowe w y
jazdy  do Rzym u. W  terminie od czerwca do grudnia, kilka razy w  
m iesiącu, odbywać się b ę d ą  pielgrzymki do W łoch. W yjazdy b ędą  
miały miejsce w  poniedziałki, a powroty w  piątki. Po drodze zaplano
w ane jest zw iedzanie Wenecji. W  Rzym ie b ęd ąd w a  noclegi. W  dro
dze  powrotnej planowane jest zw iedzanie Asyżu.

Koszt pielgrzymki wynosi 500  zł i obejmuje:
♦ przejazd autokarem  turystycznym
♦ ubezpieczenie (N W  i KL)
♦ dwa noclegi (Rzym  lub okolice)
♦ opieka pilota na trasie.

Terminy wyjazdów:
♦ w  c ze rw cu  2 000  r.:

5 -9  czerwca, 12-16 czerwca, 19-23 czerwca, 2 6 -3 0  czerwca
♦ w  lipcu  200 0  r.:

3 -7  lipca, 10-14 lipca, 17-21 lipca, 2 4 -2 8  lipca,
♦ w  s ie rp n iu  2 000  r.:

31 lipca -  4 sierpnia, 7-11 sierpnia, 14-18 sierpnia, 2 1 -2 5  sierp
nia, 28  sierpnia - 1  wrześniaa,

♦ w e  w rze ś n iu  2000  r.:
4 -8  września, 11-15 września, 18-22 września, 2 5 -2 9  września,

♦ w  p a źd z ie rn ik u  2000  r.:
2 -6  p a źd z ie rn ik a , 9 -1 3  p a źd z ie rn ik a , 1 6 -2 0  p a źd z ie rn ika , 
23-27  października

♦ w  lis to p ad z ie  2000  r.:
30  października-3 listopada, 6 -10  listopada, 13-17 listopada, 20- 
24 listopada, 27 listopada - 1  grudnia,

♦ w  g ru d n iu  2000  r.
4 -8  grudnia, 11-15 grudnia, 18 -22  grudnia.

Zapisy prowadzi Biuro „Pelegrinus”, w  godzinach od 10.00  do 
16.00, tel./fax (0 7 1 ) 7 810180 , przy pl. Czerw onym  1/3/5, pok. 33; 
oraz ul. Kanonia 11 (Ostrów Tumski), tel. kom. 0601 74 68 22, w  
godz. od. 15.00  do 17.00. Początek zapisów od 26  kwietnia br.

Organizatorzy zastrzegają sobie możliwość odwołania poszcze
gólnych wyjazdów z  powodu niedostatecznej frekwencji, o czym  za 
interesowani zostaną poinformowani najpóźniej na 3 tygodnie przed 
planowanym  wyjazdem . Przy zapisach pobierane b ęd ą  zaliczki w  
wysokości 150 zł.

W szystkich chętnych serdecznie zapraszam y! (d)

Wybory w "Organice"
W  dniu 01.03-2000 r. w Ża 

rowie odbyło się XI -  
Walne Zebranie Delega

tów NSZZ „Solidarność” przy Za
kładach Chemicznych „ORGANI
KA" w Żarowie Spółka Akcyjna.

Zebranie zostało zwołane w 
związku z rezygnacją z funkcji 
przewodniczącego Komisji Zakła
dowej oraz delegata na WZD -  
Regionu „Dolny Śląsk”, złożoną 
przez kol. Józefa Kurczewskiego. 
Józef Kurczewski pełnił ww.

funkcje przez ponad 9 lat. W 
chwili obecnej odszedł, ze wzglę
du na stan zdrowia, na rentę.

W zebraniu uczestniczyli za
proszeni goście, między innymi: 
przedstawiciele Zarządu Regionu 
„Dolny Śląsk”: Dariusz Kołdon, 
Kazimierz Kimso, Walenty Styrcz, 
przedstawiciele MKK Powiatu 
Świdnica: Wiesław Modzelewski 
i Wacław Prokopowicz oraz dy
rektor biura poselskiego posła 
R.W awryniewicza: Krzysztof

Czarnecki i radny Sejmiku Dol
nośląskiego -  burmistrz Żarowa 
-  Zbigniew Chlebowski.

Zebranie rozpoczął i popro
wadził - zgodnie z wolą delega
tów - ustępujący przewodniczą
cy Józef Kurczewski.

W wyniku wyborów następu
jący kol. objęli funkcje: przewod
niczącego Komisji Zakładowej -  
Andrzej Zając, delegata na WZD 
Regionu „Dolny Śląsk” -  Leszek 
Janes, członka Komisji Zakłado
wej -Jó ze f Kurczewski.

Po przeprowadzonych wybo
rach w imieniu Komisji Zakłado
wej za dotychczasową pracę Jó
zefowi Kurczewskiemu podzię
kowali, wręczając upominki: 
Anna Banasik, Adam Kawczyń- 
ski i Andrzej Zając. Głos zabrał 
Przewodniczący MKK Powiatu 
Świdnica Wiesław Modzelewski, 
który ocenił pozytywnie działal
ność Komisji Zakładowej, podzię
kował ustępującemu przewodni
czącemu za dotychczasową dzia
łalność i zadeklarował pomoc w 
dalszej, bieżącej działalności or
ganizacji związkowej NSZZ„S”.

Burmistrz Żarowa -  Zbigniew 
Chlebowski w swoim wystąpieniu

pozytywnie ocenił dotychczasową 
współpracę NSZZ „S” przy Z.Ch. 
„Organika” Żarów S.A. z władza
mi miasta, przedstawił aktualną 
sytuację na rynku pracy na tere
nie miasta i gminy Żarów. Bur
mistrz podziękował za współpra
cę dotychczasowemu przewodni
czącemu i pogratulował wyboru 
na tę funkcję Andrzejowi Zając.

W imieniu Zarządu Regionu 
NSZZ „S” „Dolny Śląsk”, z-ca prze
wodniczącego Zarządu Regionu - 
Dariusz Kołdon złożył podzięko
wania za długoletnią pracę J. Kur
czewskiemu. Podziękowania zło
żył także pierwszy przewodniczą
cy Komisji Zakładowej NSZZ „S” 
(1980-1981), działacz podziemia - 
Czesław Świderski.

W ramach wolnych wnio
sków padło szereg zapytań dele
gatów (najbardziej aktywni w 
zadawaniu pytań to: Czesław 
Świderski i Józef Stachowicz), 
które skierowane były do przed
stawicieli Zarządu Regionu. Od
powiedzi na temat aktualnej sy
tuacji w Polsce i w samym Związ
ku udzielali Kazimierz Kimso oraz 
Walenty Styrcz. Aktualną sytuację 
gospodarczą w kraju, w imieniu 
posła R. Wawryniewicza omówił 
dyrektor Biura -  Krzysztof Czar
necki.

Józef NartowskiOd lewej: Józef Kurczewski, Anna Banasik i Andrzej Zając.
fot. Piotr Zadrożny
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Powiatowe Centrum P o m o cy  Rodzinie

Wiedza to towar
Wiedza -  staje się najważniej

szym towarem społeczeństwa po- 
kapitalistycznego. Peter F. Drucker 
przedstawił teorię przemian syste
mu kapitalistycznego w krajach 
rozwiniętych. Autor analizuje ko
lejne transformacje cywilizacji eu
ropejskiej, począwszy od XIII wie
ku: wówczas to nieomal w ciągu 
doby powstały w Europie nowe 
ośrodki miejskie -  pojawiły się w 
miastach cechy -  jako nowe i do
minujące grupy społeczne oraz 
nastąpiło ożywienie handlu z  od
ległymi krajami, kiedy wyodrębni
ła się nastawiona praktycznie bur- 
żuazja, kiedy nowo powstające 
uniwersytety stały się centrami 
kultury, gdy w ciągu kilku dekad 
powstawać zaczęła literatura eu
ropejska w narodowych językach.

200 lat później miała miejsce 
kolejna transformacja -  wraz z wy
nalezieniem maszyny drukarskiej. 
Od roku 1455 aż do 1776 trzeba 
było czekać na następną rewolu
cję-wynalezienie silnika parowe
go, które zrewolucjonizowało ame
rykański i europejski przemysł. 
Trwają spory wśród teoretyków, 
jakie wydarzenie uznać za impuls 
nowej ery. Chyba jednak pojawie
nie się komputera należy uznać za 
początek nowej transformacji.

Rozwój jest tak szybki, a za
awansowanie pokapitalistycznego 
społeczeństwa tak dalekie, że  
można obecnie przyjrzeć się i oce
nić społeczną, ekonomiczną i po
lityczną historię okresu kapitalizmu 
i państwa narodowego.

Książka R  Druckera przyjmu
je nowy punkt widzenia. Przewidy
wanie, jak będzie wyglądał świat 
pokapitalistyczny, jest wciąż ryzy
kowne. Autor jednak wierzy, że  
można już mówić o tym, jakie py
tania i problemy się pojawią, a tak
że, jakie prognozy na pewno się 
nie sprawdzą. Możemy być pew
ni, że świat wyłaniający się z obec
nego uporządkowania wartości, 
przekonań, struktur społecznych i 
ekonomicznych, pojęć politycz
nych i systemów, istota poglądów 
na ś w ia t-b ę d ą  inne...

A jaki to będzie świat? -  tego 
dowiemy się po zapoznaniu się z 
pracą Petera Druckera, która jest 
syntezą prac tego myśliciela. ■

R ozm o w a z  A n n ą  M a rk ie w ic z  - dyrekto rką  Pow ietow ego  C entrum  P om ocy R odzin ie  w e  W rocław iu

Pomagać skutecznie
Nowo powstałe Powiatowe Centra Pomocy Rodzinie m ają szansę stać się ośrodkami integracji różnych 
form wsparcia dla najbardziej potrzebujących -  ekonomicznego, prawnego, terapeutycznego. Placówką  
społeczną z prawdziwego zdarzenia, nie -  urzędem zatrudniającym bezdusznych, bezradnych pracowników  
w zarękawkach, segregujących piętrzące się sterty dokumentów.

Kiedy powstało Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie we Wrocławiu?

Powiatowe Centra Pomocy 
Rodzinie w Polsce utwo
rzono 1 stycznia 1999 r., 

w momencie powołania do życia 
starostwa.
Jaki jest status prawny tej instytucji?

PCPR to samodzielna jednost
ka organizacyjna powołana przez 
starostwo powiatowe i odpowie
dzialna przed nim, instytucja po
mocy społecznej mająca określo
ne zadania i wydzielony budżet 
na ich realizację. Przed 1999 r. 
działały Gminne Ośrodki Pomo
cy Społecznej, obecnie - z racji 
nowej struktury administracyjnej 
(powstanie samorządu powiato
wego) - ich obowiązki przejęły 
PCPR.
Czym zajmuje się PCPR?

Problemami osób niepełno
sprawnych: orzekaniem o stopniu 
niepełnosprawności i związaną z 
nią koniecznością rehabilitacji, fi
nansowaniem turnusów rehabili
tacyjnych dla dzieci i dorosłych. 
W ubiegłym roku wspieraliśmy 
finansowo tych, którzy potrzebo
wali sprzętu ortopedycznego. 
Rozpoczęliśmy - mimo skrom
nych środków - usuwanie barier 
architektonicznych. Kolejnym 
ważnym zadaniem jest kierowa
nie osób do domów pomocy spo
łecznej i prowadzenie tych insty
tucji. Na terenie powiatu wrocław
skiego nie ma domów pomocy 
społecznej (istnieją natomiast na 
terenie miasta Wrocławia, powia
tu grodzkiego). Następnym - stop
niowe przejmowanie obowiąz
ków związanych z prowadze
niem placówek opiekuńczo-wy
chowawczych (domów dziecka, 
placówek resocjalizacyjnych) oraz 
usamodzielnianie pełnoletnich 
wychowanków. Wiąże się ono

ściśle z tworzeniem oraz prowa
dzeniem zastępczych (rodzin
nych) form opiekuńczych - ro
dzinnych domów dziecka. Przy
znajemy środki na częściowe 
utrzymanie dziecka w rodzinie 
zastępczej, a także pomagamy 
wkroczyć w dorosłe życie wycho
wankom tych rodzin. Przedsię
wzięcie to wymaga współpracy 
pedagogów, psychologów i innych 
specjalistów. PCPR pilnuje, by spo
rządzono szczegółowy plan usa
modzielnienia wychowanka 
uwzględniający określenie miejsca 
zamieszkania, miejsca pracy, stop
nia przygotowania do wykonywa
nia określonego zawodu. Wypraw
ka obejmuje np. dofinansowanie 
do opłaty za bursę, internat.
Skąd PCPR otrzymuje fundusze?

Na realizację swych zadań 
PCPR otrzymuje środki z Państwo
wego Funduszu Osób Niepełno
sprawnych. Nadzór nad ich wy
korzystywaniem sprawuje Mini
sterstwo.
Jakich specjalistów zatrudnia PCPR we 
Wrocławiu?

Pracuje tu fizykoterapeutka, 
ekonomistka, prawniczka, peda
gog, a ja jestem z wykształcenia 
psychologiem (z konieczności 
często prawnikiem). Uzupełniamy 
się wiedzą i doświadczeniem. 
Korzystamy także z pomocy do
radcy starosty ds. osób niepełno
sprawnych oraz z kompetencji 
wielu innych specjalistów. By za
łatwić jakąś ważną sprawę, wy
korzystujemy często prywatne 
znajomości.
Odnoszę wrażenie, że jest pani 
pozytywnym przykładem przełamania 
stereotypu urzędnika. W pracy łączy 
pani wiedzę i zawodową pasję.

Nie utożsamiam się z urzęd
nikiem. Psychologia jest istotnie 
moją pasją. Gdyby nadszedł mo-

Represjonowani

Zadośćuczynienie 
za stan wojenny

17 marca br. w Warszawie od
było się spotkanie Federacji Stowa
rzyszeń Osób Represjonowanych w 
stanie wojennym z przedstawicie
lami Komisji Krajowej NSZZ „Soli
darność”. Zebrani omawiali przede 
wszystkim problem, jak pomóc oso
bom, które zostały pokrzywdzone 
w czasie stanu wojennego. Wiele z 
nich znajduje się w bardzo trudnej 
sytuacji finansowej. Obecnie trwa
ją prace nad sporządzeniem wyka
zu osób poszkodowanych oraz 
przygotowywany jest projekt usta
wy regulującej sprawy pomocy oso
bom poszkodowanym w czasie sta

nu wojennego. Nowe regulacje nie 
będą dawały przywilejów wszyst
kim internowanym, ale tym, którzy 
są naprawdę w złej sytuacji.

Przy Zarządzie Regionu Dolny 
Śląsk NSZZ „Solidarność również 
działa Stowarzyszenie Osób Repre
sjonowanych w stanie wojennym, 
którego przewodniczącym jest Pan 
Adam Skowroński. Osoby zaintere
sowane proszone są o zgłaszanie 
się do stowarzyszenia w każdy pią
tek, o godz.13, w pokoju nr 133, w 
siedzibie Zarządu Regionu przy pl. 
Czerwonym 1/3/5.

dan

ment, w którym pomyślałabym o 
sobie jako urzędniku, zrezygno
wałabym z funkcji, jaką pełnię.
Jakimi sukcesami może pochwalić się 
wrocławskie PCPR?

Pierwszych namacalnych suk
cesów spodziewamy się po za
kończeniu roku szkolnego w 
czerwcu, kiedy wielu wychowan
ków placówek opiekuńczych 
ukończy szkołę podstawową lub 
gimnazjum i stanie przed koniecz
nością podjęcia decyzji o dalszym 
kształceniu. Mimo licznych trud
ności (braku odpowiednich zapi
sów w ustawach), udało nam się 
pomóc bezdomnym w ośrodku 
prowadzonym przez braci św. 
Alberta na terenie gminy Długo
łęka, którzy z racji podeszłego 
wieku lub chorób nie będą mogli 
w przyszłości podjąć jakiejkol
wiek pracy, a muszą mieć mini
mum środków, by przeżyć.
Jaką rolę w  działalności 
wrocławskiego PCPR odgrywają 
doświadczenia tychże placówek w 
innych powiatach?

Wymiana doświadczeń jest 
niezmiernie ważna. Zorganizowa
liśmy dotychczas dwa spotkania, 
w którym wzięli udział kierownicy 
i pracownicy PCPR innych powia
tów. Cały czas uczymy się, jak sku
tecznie pomagać, zastanawiamy się 
wspólnie nad strategią działania. 
Nasze kontakty były bardzo ożywio
ne, zwłaszcza w pierwszych mie
siącach działalności PCPR.
Czy w swojej pracy korzysta pani z 
doświadczeń zagranicznych instytucji 
tego typu?

Tak, z duńskich. W roku ubie
głym nasz pracownik spędził w

Danii dwa tygodnie, obserwując 
pracę podobnych placówek i gro
madząc wiedzę o przeciwdziała
niu narkomanii.
Z jakimi trudnościami boryka się 
wrocławskie PCPR?

Wrocławskie PCPR oraz - po
dejrzewam - inne też, borykają się 
z brakiem potrzebnych zapisów 
prawnych ułatwiających niesienie 
pomocy potrzebującym oraz z 
nieczytelnością niektórych rozpo
rządzeń, które uniemożliwiają 
podjęcie pewnych działań. By 
pomóc, niejednokrotnie uciekamy 
się do praktyk niekonwencjonal
nych i wykorzystujemy luki istnie
jące w polskim prawie.
Co chciałaby pani zrealizować w  
bieżącym roku?

Chciałabym, by na terenie 
naszego powiatu powstał Ośro
dek Interwencji Kryzysowej dla 
ofiar przemocy w rodzinie. Za
uważam konieczność powołania 
do życia takiej instytucji. Zależy 
mi na tym, by w ośrodku takim 
pracowały osoby kompetentne i 
doświadczone. Jednakże pomoc 
ofiarom przemocy w rodzinie 
należałoby rozpocząć od zmian 
w prawie - zmian dotyczących 
zasad przeprowadzania eksmi
sji osób znęcających się nad 
członkami rodziny oraz stwo
rzenia przepisów zapewniają
cych poszkodowanym bezpie
czeństwo.

Z inicjatywy pełnomocnika ds. 
uzależnień przy wojewodzie dol
nośląskim powstał zamysł, żeby 
problemami związanymi z uzależ
nieniem od narkotyków zajął się 
powiat. W tej chwili badamy ska
lę problemu narkomanii w powia
tach, zastanawiamy się nad wy
znaczeniem konkretnych osób, 
które zajęłyby się profilaktyką 
uzależnienia. To początek wielo
letniej, żmudnej pracy.
Dziękuję za rozmowę.

rozmawiała Elżbieta Niegoda 

Wrocław, 07.03.2000 r.

fot. S. Bieoanowski
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K A L E N D A R I U M
D OL NOŚL Ą SK I E

•  9 października
Czesław Miłosz otrzymał literac
ka nagrodę Nobla.

•  10 października
W związku z napiętą sytuacją w 
tyaju Konfederacja Polski Niepod
ległej zawiesiła swą działalność. 
Wrocław -  zaczęło się dwudnio
we, ogólnopolskie spotkanie  
Tymczasowych Komitetów Zało
życielskich Niezależnego Samo
rządnego Związku Studentów. 
Powstał Społeczny Komitet Pa
noramy Racławickiej pod prze
wodnictwem Alfreda Jahna. W  
jego prace -  mające doprowadzić 
do udostępnienia tego dzieła sze
rokiej publiczności -  włączyli się 
działacze „S”.
•  11 października
Wrocław -  ze stanowiska pierw
szego sekretarza KW PZPR  
ustąpił Ludwik Drożdż, jego na
stępcą został rektor Politechniki 
Tadeusz Porębski.

•  12 października
W Gdańsku powstała ogólnopol
ska Komisja Koordynacyjna  
Oświaty i Wychowania NSZZ „S”. 
Powstał MKZ w Białymstoku. 
Jelenia Góra - odbyło się zebra
nie delegatów komitetów założy
cielskich NSZZ „S", którzy udzie
li votum zaufania MKZ.

•  15 października
Komendy W ojew ódzkie MO  
otrzym ały z M SW  polecenie  
opracowania list osób, które na
leżało izolować „w przypadku po
wstania poważnego zagrożenia". 
Świdnica -  odbyły się wybory do 
prezydium Komisji Zakładowej 
NSZZ „S" w Zakładach Wytwór
czych Aparatury Precyzyjnej 
„Mera-Pafal”. Przewodniczącym 
KZ został Mieczysław Sajko.

16 października
Świdnica -  powstał Międzyszkol
ny Komitet Założycielski NSZZ 
„S”, którego przewodniczącym 
został Tadeusz Romanowski.

17 października
Odbyło się inauguracyjne posie
dzenie rządowego Zespołu ds. 
Opracowania Ustawy o Związ
kach Zawodowych. W Gdańsku 
rozpoczęły się rozmowy ogólno
polskiej Międzyokręgowej Komi
sji Porozumiewawczej Kolejarzy 
z komisją ministerialną na temat 
postulatów kolejarzy. Rozmowy 
te zostały przeniesione do Wro
cławia.
Wrocław -  odbyło się zebranie 
1300 delegatów komitetów zało
życielskich NSZZ „S", którzy 
udzieli votum zaufania MKZ.

Opr. Szczepan Rudka
cdn.

Mekong jest nie tylko głównym szlakiem transportowym, ale też ważnym źródłem pożywienia. fot. Andrzej Czapliński

Zdani tylko 
na siebie

^  dokończenie ze str. 1

gospodarki i ministra pracy. W 
rezultacie w ubiegłym roku z 
pracy musiało odejść bez odpraw 
blisko 150 tys. osób (1/3 zatrud
nionych),

ty le  samo straci pracę 
w  tym  roku.

Czy jest inna gałąź gospodar
ki, która w takim tempie redu
kuje zatrudnienie? -  pytał Mieczy
sław Śląsko. -  Kalisz znany jest z 
produkcji tkanin dekoracyjnych 
(hafty, firany) i produkcji odzie
ży. Od dawna jednak w naszych 
zakładach utrzymuje się tenden
cja do redukcji zatrudnienia. Nie 
wytrzymujemy konkurencji z ta
nimi wyrobami z zagranicy, głów
nie z Turcji. Systematycznie pra
cę traci 100-200 pracowników. 
Wkrótce dołączymy do grona 
rejonów zagrożonych struktural
nym bezrobociem -  powiedział 
związkowiec z Kalisza.

Od roku nie możemy

doczekać się od rządu  
strategii rozw oju

naszej branży. Czy ma istnieć? O 
jakie dziedziny ma być zreduko
wana? Odpowiedzi brak, za to są 
formułowane kolejne raporty o 
stanie przemysłu lekkiego. Ich 
wartość jest, według naszej oce
ny, niewielka. Raport powiela 
dobrze znane fakty. Od dawna 
proponowaliśmy rozwiązania, 
podaliśmy też listę zagrożeń. Na 
jej czele zdecydowanie utrzymu
je się polityka celna szefa GUC, 
który

szeroko o tw iera  granice

dla używanej odzieży, tanich 
wyrobów z Turcji, i Dalekiego 
Wschodu. Wprowadza cła zapo
rowe na len, chociaż nie jest on 
w Polsce uprawiany w jakości 
odpowiadającej wymogom prze
mysłu lniarskiego. Przez to pro
dukcja poszukiwanych na świe
cie tkanin staje się nieopłacalna. 
Zaraz za GUC plasuje się mini
ster finansów, który co msz pod
wyższa ceny eńergii, paliw, zmie-

W nadmuchanym 
codziennością 
balonie metafor 
zwyczajne słowo zdrady

Uchodzimy nim 
przez dziurkę 
rzeczywistości

Wielki rybak 
wyławia nas siecią 
życia - śmierci 
z jeziora nieba 
w zmartwychwstanie 
baranka
własnej osobowości

Marek Jagliński

XXX

P y ta n ia

Pytan ia  do M ariana K rzak lew skiego, p rzew odn iczącego  Komisji K rajow ej N S ZZ  „Solidarność".

Akcje związkowe 
muszą mieć sens
„Solidarność” już na początku marca 
zażądała podjęcia skutecznej walki z 
bezrobociem. Miesiąc później 
przedstawiciele 0PZZ przez 
kilkanaście godzin okupowali 
budynek Ministerstwa Pracy, by 
zmusić rząd do tego samego. Czy nie 
odnosi Pan wrażenia, że 
„Solidarność" nie potrafi przełożyć 
efektów swej pracy na sukcesy 
medialne?

nia wysokość podatków tak, że 
produkcja nie opłaca się. -  W 
takich warunkach niewiele mogą 
zdziałać zarówno minister gospo
darki, jak i minister pracy. Urzęd
nicy obu ministerstw wciąż od
wołują się do wpływów „ważniej
szych resortów”. O przemyśle 
lekkim mówi się w ministerstwie 
jako o schyłkowym.

Nie m ożem y liczyć na lobby

pracodawców skupionych w po
szczególnych Izbach, którzy dba
ją o prywatne interesy. NFI, zrze
szające około 20% zakładów 
przemysłu lekkiego, nastawione 
są na spekulowanie kapitałem.

Jest w lubelskiem takie osie
dle, na którym w jednym bloku 
mieszkają wraz z rodzinami zwol
nieni z pracy górnicy i pracow
nicy fabryki obuwia. W tym sa
mym czasie zamieszkali w tych 
domach, tyle samo lat przepra
cowali w swoich zakładach, z 
podobnych powodów stracili 
pracę. Różnią ich od siebie od
prawy -  jedni dostali po 4 tys 
zł drudzy - 10 razy więcej. Lu
dzie wciąż pytają, w czym je
steśmy gorsi od górników, hut
ników.

Jesteśmy zdani tylko na sie
bie. Dłużej nie będziemy czekać, 
nasi pracownicy są wystarczają
co zdeterminowani - powiedział 
Mieczysław Śląsko.

Jola Ostrowska

W trakcie spotkania partne
rów społecznych dyskutowano o 
działaniach na rzecz tworzenia 
miejsc pracy i ograniczenia bez
robocia. OPZZ przez kilkanaście 
godzin okupował siedzibę Mini
sterstwa Pracy, domagając się 
czegoś, co i tak nastąpi. Debata 
polityczna na temat bezrobocia 
odbędzie się. Przypomnę, że „So
lidarność” postulowała koniecz
ność jej przeprowadzenia jeszcze 
przed OPZZ. Stanowisko „Soli
darności” przyniosło natomiast 
konkretny efekt. Już na począt
ku przyszłego tygodnia rozpocz
ną się prace zespołów, które 
przygotują wstępny tekst poro
zumienia. Myślę, że będzie ono 
przypominało pakt dla przedsię
biorstwa. Rząd przedstawił moż
liwości uelastycznienia rynku pra
cy i oddziaływania na niego po
przez politykę fiskalną i podat
kową.

Ze strony „Solidarności” za
proponowaliśmy, by rozszerzyć 
zakres porozumienia na proble
my, które znalazły się w stano
wisku Komisji Krajowej, czyli 
ratowanie miejsc pracy przed 
ich bezpow rotną utratą. Ko-

fot„WfeAntkow;ak

nieczne jest, naszym zdaniem, 
doinwestowanie tych dziedzin 
gospodarki, gdzie można two
rzyć miejsca pracy.
Czy okupacja budynku Ministerstwa 
przez naszych związkowców nie 
podkreśliłaby determinacji 
„Solidarności" wyrażonej przecież w  
stanowisku Komisji Krajowej?

- Akcje związkowe muszą 
mieć sens. Przecież w wyniku 
debaty sejmowej nie zostaną 
wypracowane instrumenty walki 
z bezrobociem. Debata zakończy 
się uchwałą, która jest dezydera
tem, czyli opinią. Nas interesuje 
wynegocjowanie porozumienia 
wszystkich partnerów społecz
nych i wykonanie go poprzez 
inicjatywy ustawodawcze.
Dziękuję za rozmowę.

Pytał: Waldemar Antkowiak

Wrocław, 6.04.2000 r.

Pielgrzymka do Lichenia
Kustosz Sanktuarium ks. Eugeniusz Makulski i przewodniczący KK 
N S ZZ „Solidarność" zapraszają w Roku Jubileuszowym członków 
N SZZ „Solidarność" do Matki Bożej Bolesnej do Lichenia, która odbę
dzie się w dniach 20-21 maja br. W  pierwszym dniu Msza św. będzie 
koncelebrowana o godzinie 18, a o 19.30 Droga Krzyżowa, w  drugim  
dniu o godzinie 9 .30  odbędzie się uroczysty koncert chóralny, a o go
dzinie 11 pielgrzymi w ezm ą udział w Mszy św.
Zarząd Regionu N S ZZ  „Solidarność” Dolny Śląsk wspólnie z  Biurem  
Pielgrzymkowym „Pelegrinus” zapraszają do udziału w pielgrzymce. 
W yjazd spod siedziby Zarządu Regionu w  dniu 21 maja o godz. 5.3Ó, 
powrót w godzinach wieczornych. Koszt wyjazdu: 25  zł od osoby. 
Zapisy i informacje do dnia 12 maja 2000 r. tel. 78 -10-180  w godz. 
10-16.


